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Zaproszenie do przedpłaty. 


A miejscu za IV. ćwierćrocze 3 zł. 
C  "śdziernik i każdy następny mie- 
zl. 


Pocztą: za IV. ćwierćrocze 4 zł. 
a Październik i każdy następny mic- 
al. 85 cent. 


Na Gazetę z Przewodnikiem, 
Mies; miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 cent.; 
Uęcznie 1 zł. 30 cent. 


legie, 11: kwartalnie 4 zł, 15 cent; 
£cznie | zł. 65 cent. 
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do końce ia pólrocze t.j. odl. stycznia 
końca A czerwca, łub od 1. lipca do 
m Ba” Prenumeratorom uiszcza- 
ch termi błatę roczną lub półroczną w in- 
możemy nach jak powyżej oznaczone, nie 
żel, iw | SA Przewodnika bezpłatnie, 
3 A En nie trudność administra- 
p... wzgląd na dekompletowanie | 
"zewodnika, składających się pół- : 


i 
nie na dwa osobne tomy, stanowczo te- 
dozwala. 
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1875. 
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Frenumerafa r przesyłką pocstowg wynosi roeznie 16 ał,; kwarininie da3, miesięcznie 1 zł. 55 et, 
W miejscu rocznie 12 gł}, kwarininie 3 gl, mienięeznie I zł. 


FPrrawodnik naukowy i 


literacki, 


dodatek miesigcnny do Gazety Lwowskiej, 


otraymują calo i półraczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i mienicenni an dopłatą, pierwai 75 at, 
drudzy PO ok, — Przewednik preunmarowany okobno kosuteje 4 sł. 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał prowizorycznego nauczyciela głównego 
Jana Jabkowskiego rzeczywistym nau- 
czycielem głównym przy c. k. seminaryum 
nauczycielskiem w Stanisławowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Asnaów, dnia 20. września. 

Cała prasa austryacka i węgierska 
zwróciła uwagę swoją na znakomitą i wa- 
żną mowę Sennyeya, wygłoszoną w 
sejmie węgierskim. Najpoważniejsze organa 
wiedeńskie poświęcają tej mowie wstępne 
artykuły, a wszyscy oddają szczery hołd 
Sennyejowi, który złożył swem najnowszem 
parlamentarnem wystąpieniem świetny do- 
wód roztropności, wysokiego taktu, umiar- 
kowania i niepospolitego politycznego zmy- 
słu. Powinszować można każdemu minister- 
stwu takiej opozycyi, jaką reprezentuje ten 
mąż stanu -— i nie nadaremnie Tisza zaraz 
po mowie pospieszył uścisnąć dłoń Sennyeya. 
Daleki od małodusznych podejrzywań, od 
drobnostkowej krytyki i opozycyjnego pes- 
symizmu guand même, Sennyey z prawdziwie 
szlachetną otwartością przyznał, że olbrzy- 
mią większość, jaką ma dziś po swojej stro- 
nie rząd węgierski, uważa za rzetelny i 
prawdziwy wyraz zaufania. Ta lojalność w 
przyznaniu rządowi tego, co mu przyznać 
należy, nie przeszkadza Sennyemu wytrwać 
na stanowisku oppozycyjnem, które tym ra- 
zem niezawodnie zualazło równie szlache- 
tnego jak rozumnego reprezentanta. Drugim 
świetnym momentem mowy Sennyeya było 
wypowiedzenie słów może gorżkich ale peł- 
nych prawdy o stosunku Węgier do monar- 
chii i o finansowem położeniu kraju. Sen- 
nyey stanął stanowczo w obronie prawno- 
państwowych zasad i podniósł zarówno śmia- 
ło jak wymownie, że nie w tych stosunkach 
prawnopaństwowych, ale w własnych błę- 
dach i winach leży przyczyna finansowych 
kłopotów Węgier. Z niemniejszą stanowczo- 
ścią zamanifestował się Sennyey jako szczery 
i stały zwolennik ugody, i podniósł, że wię- 
kszość narodu wiernie i bez żadnych ubo- 
cznych względów trwa przy prawnopaństwo: 
wym związku, który łączy Węgry z resztą 
monarchii austryackiej, Pod wpływem głę- 
bokiego a korzystnego wrażenia, jakie wy- 
warła w sejmie węgierskim mowa Sennyeya 
zatarł się niesmak, wywołany przez Mileti- 
cza i Polita, z których pierwszy wniósł 
osobny projekt adresu, a drugi dołączył doń 
komentarz, pełen nieufności i antagonizmu 
ku Węgrom. Wystąpienie obu tych posłów 
wywołało w izbie wielkie niezadowolenie a 
nawet pogróżkę, że ustawa gwarantująca 
obronę narodowości, powinna być zniesioną. 
Nie należy przypisywać wagi wystąpieniu 
Polita, ale nie należy brać także na seryo 
pogróżek większości węgierskiej, która za- 
pewne dobrze rozumie, że namiętna polity- 
ka i szowinizm wobec słowiańskiej ludności 


królestwa węgierskiego byłyby fatalnym |! 


błędem i jeżeli komuby pomogły, to z pe- 
wnością tylko agitacyom politycznym anti- 
madiarskiego stronnictwa, któremuby nadały 


i Hercegowinie, porusza umysły polityczne- 
go Świata, chociaż pokazało się dostatecznie, 
że zawikłania w państwie tureckiem nie 
grożą takiem nicbezpieczeństwem, jakie w 
nich upatrywała długo prasa sensacyjna i 
alarmująca. Rokosz hercegowiński uważano 
za hasło do pęknięcia tej strasznej bomby, 


jaką przyzwyczajono się upatrywać w kwe- 
styl wschodniej — tymczasem dzięki zgo- 
dnej i roztropnej polityce trzech sprzymie- 
rzonych mocarstw, z krwawego zarzewia, 
które tli między ludnością chrześcijańską 
| Tureyi, nie wybuchnie pożar szeroki i stra- 
szny. Zajścia hercegowińskie mogłyby tylko 
wtedy stać się początkiem wielkiej i nie- 
bezpiecznej akcyi, gdyby Serbia i Czarno- 
góra pospieszyły w pomoc powstańcom i 
zawikłały się w wojnę z Turcyą. Tymcza- 
sem oba te państewka, przestrzeżone wcze- 
śnie przez Austryę i Rossyę, że nie mogą 
się spodziewać żadnej pomocy zewnętrznej, 
straciły ochotę rzucać byt swój na niepe- 
wną kartę i hazardować się w wojnie z 
państwem, które jakkolwiek zrujnowane fi- 
nansowo, zdezorganizowane i rozchwiane, 
posiada przecież dość jeszcze potęgi, aby 
zgnieść „armie“ serbską i czarnogórską. 
| Serbia odegrała nawet rolę trochę komiczną 
w całej tej sprawie. Dopóki była nadzieja 
| pomocy zewnętrznej, dopóki na granicy 
(serbskiej nie stał ani jeden baszi-bożuk tu- 
recki, odgrażała się srodze, potrząsała z 
junactwem szablą i gotowała się skruszyć 
półksiężyc strupieszały.. Ale teraz, gdy 
złudzenie zostało odjęte a Turcya, ta sła- 
ba, zniszczona, zbankrutowana Turcya, po- 
stawiła z szybkości} niespodziewaną silny 
i korpus obserwacyjny pod Niszem — ani- 
musz serbski osłabł a nawet ustąpił Źle 
maskowanej trwodze. Serbia już nie straszy, 
ale sama się boi... Mimo to jednak jest 
wszelka nadzieja, a aawet pewność, że Chrze. 
ścijanie bosańscy i hercegowińscy nie zo- 
staną wydani na łaskę lub niełaskę Porty, 
chociażby nawet, co zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości, powstanie zostało rady- 
kalnie stłumione. Wprawdzie krwi poleje 
się jeszcze wiele, bo według najnowszych 
wiadomości, komisarze konsularni nie zdu- 
łali nakłonić rokoszan do zaprzestania boju 
i rozpoczęcia rokowańi z delegatami rządu 
siambulskiego — ale ostatecznie Europa 
nie dozwoli, aby Turcya pastwiła się nad 
pokonanymi. Żadne mocarstwo nie będzie i 
nie może przeszkadzać Turcyi w stłumieniu 
rokoszu, zwłaszcza od chwili, kiedy Porta 
ofiarowała przebaczenie powstańcom i u- 
względnienie słusznych zażaleń ludności bo- 
sańskiej i hercegowińskiej -— skoro wszakże 
spokój zostanie przywrócony, mocarstwa 
spełnią obowiązek ludzkości i postarają się 
o to u Turcyi, aby los Słowian doznał po: 
lepszenia, i aby Rajas nie był ofiarą tyra- 
nii, zdzierstwa i pogardy, jak to niestety 
dotąd bywało. Spodziować się wypada, że 
naciskowi mocarstw przyjdzie w pomoc 
roztropność rządu tureckiego, który zda się 
nie potrzebuje jaż nowego dowodu, aby się 
przekonać, że niesprawiedliwość i ucisk bę- 
dą wiecznie zawiązkiem nowych, krwawych 
wysileń zrozpaczonej ludności, i że pożar 
tam wzniecony może objąć i zniszczyć kie- 
dyś cały gmach państwowy turecki. 

| Nie małe wrażenie sprawiłw Hiszpa- 
(nii protest Stolicy apostolskiej przeciw ar- 


stytucyi hiszpańskiej, który rząd przedłożyć 
| ma Kortezom. Artykuł ten zapewnia swobo- 
| dę przekonań religijnych i wolne wykony- 


'łu— są slowa okólnika — łatwo się dadzą 
przewidzieć, zwłaszcza, że wprowadza on 
; nieszczęsny żywioł w życie wybitnie katoli- 
ckiego narodu, który potępia wolność i to- 


tykułowi jedenastemu projektu nowej kon-, 


Jadzorszowa inaeraty ohlicnaję mg po T ote 
kilsoracow= po G et. od miejses jednego wierana. 
Reklamecye 5twart 


Listy należy frankowad. 


wolne gą od opłaty pocztowej, 


|lerancyę wyznań i głośno się o to dopomi- 
| na, aby w Hiszpanii zachowaną została owa 
tradycyjna jedność wiary, która leży w dzie- 
jach, w zwyczajach, w całej sławie Hiszpa- 
uii. A nie należy zapominać, że naruszenie 
tej jedności katolickiej było jednym z po- 
wodów, które wywołały wojnę domową, to- 
czącą się jeszcze w niektórych prowincyach 
tego państwa.“ Król Alfons XII. wstępując 
na tron, uważał to za jedną z dobrych 
wróżb dła swego panowania, że Stolica a- 
postolska zawiązała stosunki z jego rządem 
i w pojednawczy sposób zbliżyła się do 
nowego tronu. Dobre stosunki z Rzymem 
uważane były za broń przeciw Karlizmowi, 
| za środek uspokojenia kraju i pozyskania 
|rządowi stronników w potężnym zawsze o- 
bozie katolickim. Najnowszy więc krok Sto- 
licy apostelskiej, który w każdem innem 
państwie nie sprawiłby najmniejszego wra- 
żenia i kłopotu, ma zuaczenie dla Alfonsa 
XII. i jest dla niego nie małą troską, w 
każdym zaś razie nastręcza nową trudność 
do pokonania. O ile rząd hiszpański ulęknie 
się wniesionego protestu, lub o ile wiernym 
się okaże liberalizmowi, un którego drogę 
wstąpił — pokaże blizka przyszłość. 


- KORESPONDENCYE. - 


Wiedeń. 15. Września. 

% Znanym jest spór z kapitułą oło- 
muniecką o jej mniemany przywilej powo- 
ływania na członków kapituły tylko księży, 
należących do szlachty. Minister wyznań 
niechcąc uznać tego przywileju obstawał, 
| aby kapituła dopuściła także księży nie 
posiadających godności szlacheckiej. Zda- 
i walo się przez długi czas, że sprawa ta 
i jakby zasnęła. Nagle donosi Vatriaxd, że 
|sama kurya rzymska postanowiła jeszcze 
RE zbadać tę sprawę, nie będąc zupełnie 
przekonaną o istnieniu podobnego przywi- 
Jeju, Gdyby więc kurya własnowolvie uchy- 
liła ten przywilej lub zaprzeczyła jego 
| istnieniu, rząd osiągnąłby znowu, w zgodzie 
(i porozumieniu, jeden z owych „niekrwa- 
Ę tryumfów, które nie zachwycają ła- 


| 

| 

| 

m 

| Z Z w OZ 
| 
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knących wojny z duchowieństwem. Nown 
Presse dziś przyznaje, że minister wyznań 
dr. Stremayr bardzo wiele dobrego dokonał 
tą metod) swoją udobruchania przeciwnika, 
i że przeprowadza ustawy wyznaniowe bez 
oporu ze strony Rzymu, owszem w harmo- 
nii z Rzymem, co w gruncie rzeczy na je- 
dno wychodzi, lubo, dodaje wspomnione pi- 
smo, trudno zaprzeczyć, że ustawy konfe- 
syjne postradały swą ostrość, jakąby nieza- 
wodnie uzyskały na przypadek oporu ze 
strony duchowieństwa. Podobnie, jak wia- 
domo, biskup Pogaczar w Lublanie zawarł 
pokój z władzą państwową, a znaczenia fa- 
ktu tego nie zmniejszy bynajmniej Volks- 
freund wywodami nader gruntownemi, dowo- 
dzącemi, że ustawa o nadzorze szkolnym w 
Krainie różni się pod wielu względami od 
wszystkich ustaw tego rodzaju w innych 
krajach koronnych, i że zatem biskup lu- 
blański mógł stanąć po stronie kompromisu 
między kościołem a państwem. 
l W obozie Faterlandu wielka musi pa- 
nować karność. Projekt założenia banku 
| katolickiego” wywołuje pełną opozycyę te- 
goż pisma. Przestrzega ono przed Schwin- 
dlem pod płaszczem „katolickim“, przed 
| wtórem wydaniem sprawy Langrandowskiej. 
W danym wypadku Vaterland ma po swej 
stronie także inne dzienniki, które zape- 
wniają i bardzo słusznie, że bank „katoli- 
cki“ robiłby takie same interesa, jakie robił 
Anglobank lub Bankverein. 

Nie po raz pierwszy niestety zdarzą 


się, że pewne dzienniki z żonobójstwa bio- 
rą pochop do walki za rozwodem Przyczyny 
ostatniego morderstwa na Landstrasse we 
Wiedniu Deutsche Ztg., Vorstadt Ztg. i Nowy 
Fremdenblutt szukają również w kodeksie 
cywilnym, w paragrafie niedopuszczającym 
rozwodu. Podobne rozumowanie szerzy tyl- 
ko demoralizacyę i usprawiedliwia niejako 
popełnienie zbrodni. Gdyby przynajmniej 
dzienniki szukały sobie innych przykładów 
na poparcie swej argumeniacji, aniżeli tak 
nisko stojących pod względem moralnym 
bohaterów ostatniego morderstwa! 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Najj. Pan udzie-, 


lać będzie we środę d. 22. b. m. posłucha- 
nia. Po południu tego samego dnia przyj- 
mować będzie członków wspólnych delegacyj. 


— Delegacya austryacka zagajoną Zo- ; 


stanie we wtorek d. 21. b. m. przed połu- 
dniem o godzinie 10. w sali niższoaustrya- 
ckiego gmachu sejmowego. Deputowany Grze- 
gorz Kardasz złożył mandat deputowanego 
do Rady państwa a tem samem utracił man- 
dat deputowanego do wspólnych delegacyj. 
Na podstawie $ 25 ustawy z 25. grudnia 


1867 wezwał prezydent Izby deputowanych ; 


dep. Józefa Schiera, wybranego przez de- 


putowanych czeskich zastępcą członka dele- ; 


gacyi, ażeby zajął miejsce w Dełegacyi za- 
miąst p. Kardasza. 

— Minister wyznań i oświecenia za- 
twierdził uchwałę kolegium profesorów wy- 
działu filozoficznego wszechnicy Jagielloh- 
skiej, dopuszczającą dr. Władysława Da- 
senberga do odczytów w charakterze pry- 
watnego docenta filozofii i jej historyi przy 
tej wszechnicy. 

— Dzienniki berlińskie donoszą, że 
frankfurtcy członkowie Rady zawiadowczej 
kolei Albrechta nie chcą przystąpić do ugo- 
dy zawartej z rządem, ponieważ wydaje im 
się, że niektórych warunków nie można 
przyjąć. Pominąwszy już — pisze Presse — 
że sam fakt jest nieprawdziwy, nie miałaby 
opozycya frankfurckich członków żadnego 
znaczenia. Wiadoma ugoda stanęła pomię- 
dzy rządem a legalnymi zastępcami Rady 
zawiadowczej koleji Albrechta; odmienne 
zdanie mniejszości nie może przeto zaważyć 
na szali. Do stanowczego zawarcia ugody 
potrzeba jeszcze tylko zatwierdzenia Rady 
państwa i zatwierdzenia generalnego zgro- 
madzenia koleji Albrechta. Nie można na- 
wet przypuścić, ażeby generalne zgromadze- 
nie nie zatwierdziło ugody, którą uważać 
można za bardzo korzystną dla towarzystwa, 

— Rada gminna w Czerniowcach na- 
dała namiestnikowi baronowi Pino-Frieden- 
thal obywatelstwo honorowe. 

— (zern. Ztg. donosi, że na zaprosze- 
nie komitetu przyrzekli przybyć do Czernio- 
wiec na uroczystość następujący panowie: 
minister wyznań i oświecenia, J. ©. dr. 
Stremayr; namiestnik br. Pino; prezydent 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, J. E. 
dr. Schenk; kontradmirał Millosich; szef 
sekcyi dr. Adolf Ficker; prezydent central- 
nej komissyi statystycznej, radca ministe- 
ryalny dr. Lemayr i czternastu członków 
Rady państwa. Dotychczas zapowiedziano 
przybycie 218 deputacyj składających się 
z 720 członków. 

— Pester Lloyd donosi, że budżet wspól- 
nego ministerstwa spraw zewnętrznych, któ- 
ry będzie przedłożony delegacyom, wynosi 
o 20.000 zł. więcej niż w roku zeszłym, 
W tej sumie mieści się kw. 7000 zł. na do- 
datki pięcioletnie do płac, i kwota 13.000 
zł. na zapłacenie czynszu i dodatku funk- 
cyjnego posłowi w Petersburgu. Przy aka- 
demii oryentalnej dochody i wymogi osobno 
są zaliczone. W systemie kovsularnym wy- 
kazano liczne zmiany bez podwyższenia wy- 
mogów. 


— W 5t. Pölten miało się odbyć dnia, 
18. b. m. uroczyste otwarcie nowego gma-, 
chu na szkołę Judową, w którym może wy- | 


godnie pomieścić się 1000 dziewi. Na tę u- 
roczystość miał przybyć minister dr. Stre- 
mayr i namiestnik br. Conrad-liybesfeld. 
—- Vaterland wiedeński donosi, że ku- 
rya rzymska, która jak wiadomo osobnem 
brevć zatwierdziła przywilej szlachectwa ka- 
pituły Ołomunieckiej, zarządziła na przed- 
stawienie austryackiego rządu ponowne do- 
chodzenie w tej sprawie. Presse potwierdza 
powyższą wiadomość. Rząd austryacki, ma- 
jąc pod ręką obfity materyał w sprawie szla- 
chectwa kapituły Ołomunieckiej, 
przekonanie, że podobny przywilej nigdy nie 
istniał, Kurya rzymska, dowiedziawszy się 
o prawdziwym stanie rzeczy, zakwestyouo- 
wała poprzednią swą decyzyę i poleciła wie- 
deńskiemu nuncyuszowi zbadać rzecz dokła- 
dniej a przedewszystkiem zasiągnąć opinii 
kapituły Ołomunieckiej. Kapituła nie odpo- 
wiedziała dotychczas na zapytanie, 


| 
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— Z powodu zbliżających się w Cze- 
chach wyborów do Rady państwa, pisze 
czeski dziennik Swoboda: „Do dalszego trwa- 
|nia w biernej opozycyi nie ma najmniejszej 

podstawy. Należy albo korzystać z manda- 
itów poselskich albo wcale nie wybierać! 
Komedya wyborcza, przy której nie można 
żadną miarą zapobiedz wzrastaniu mniejszo- 
ści, wystawia nas tylko na pośmiewisko. 
| Zresztą niepodobna już dzisiaj zataić, że 
! bierna opozycya zbankrutowała zupełnie w 
, każdym kierunku“. 

i — /maną petycyę o odprawianie w 
| Wiedniu nabożeństwa w języku czeskim, 
| złożył kardynał Rauscher ad acta. Czech z 
i tego powodu z wielką goryczą mówi o kar- 
' dynale. 

| — Reprezentacya gminna ołomuniecka 
i uchwaliła na posiedzeniu w d. 17. b. m. 
| przystąpić do wykonania ugody z rządem, 
zawartej co do rozszerzenia miasta. 

— Stowarzyszenie weteranów w Opa- 
wie urządziło wczoraj nabożeństwo dzięk- 
‘czynno z powodu wyratowania Najjąśniej- 
szej Pani z niebezpieczeństwa życia. Najj. 
Pani jest Damą chrzestną chorągwi stowa- 
_rzyszenia. 

— Powitanie lekarzy i przyrodników 
przybyłych do Gradcu d.17.b m. na zjazd, 
` odbylo się poważnie i bez wszelkich cere 
monij. Przybyli zgromadzili się w sali re- 
sursy mieszczańskiej i tu nastąpiły wzaje- 
mne przedstawienia. Weyprecht, który przy- 
był z hr. Wilezkiem był zewsząd serdecznie 
| witany. D. 18. b. m. odbyło się pierwsze 
! walne posiedzenie. Mowy powitalne wygło- 
| sili pp.: profesor Rollet, burmistrz miasta 


| Eo, dr. Kienzl i namiestnik baron 
Kiibeck, poczem nastąpił odczyt Wey- 
prechta. 

— W Lublanie stawał d. 17. b. m. 


| deputowany do Rady państwa dr. Schaffuer 
| przed swoimi wyborcami i zdał im sprawę 
|z swych czynności parlamentarnych. Spra- 
jwozdanie przyjęto przychylnie. Co do ugody 
,z Węgrami oświadczył się mowca stanowczo 
; przeciw nakładaniu większych ciężarów na 
Przedlitawię. W kwestyach kolejowych wska- 
| zywał mowca na konieczność ułożenia pe- 
į wnego programu. W końcu mówił dr. Schaf- 
¡ner o wznowieniu traktatów handlowych, o 
;rewizyi taryfy cłowej, o ochronie przemysłu 
| rodzimego i o uzupełnieniu wyznaniowego 
ustawodawstwa przez uregulowanie stosun- 
| ków patronatów, przez ustawy małżeńskie, 
'1 przeistoczenie teologicznych zakładów nau- 
| kowych. 

— W Izbie niższej sejmu węgierskiego 
toczą się od kilku dni rozprawy nad adre- 
sem. Na posiedzeniu w d. 17. b. m. zabrał 
| głos dep. Hegyessi z skrajnej lewicy i krót- 
|ko przemawiał, ponieważ stronnictwo jego 

uważa sejm ten za zdolny do pracy płodnej 
li nie chce faktycznej opozycyi robić rządo 
|wi. Na projekt adresu przedłożony przez 
| komisyę nie zgadza się, ponieważ skreślona 
| w nim polityka może kraj zgubić. 
Następnie zabierał wśród naptężonej 
| uwagi Izby głos br. Paweł Sennyey, oświad- 
| czając przedewszystkiem, że nie może przy- 
Jąć projektu stronnictwa niezawisłych, który 
potępia prawnopaństwową podstawę; pod- 
stawa ta jest istotną rękojmią państwowego 
istnienia i narodowej niepodległości, a so- 
jusz z Austryą w obec właściwych stosun 
ków narodu węgierskiego i politycznych 
konjunktur Europy zbawiennym jest i po 
trzebnym. Nie prawuopaństwowa podstawa 
jest źródłem naszych fiuansowych zawich- 
rzeń, ciągnie dalej mowca, lecz przecenienie 
sił naszych. Mam przekonanie, że we wspól- 
ności interesów materyalunych, leży ważny 
czynnik obopólnych sił, Ani ja, ani moje 
stronnictwo, nie będziemy rządowi robić 
trudności pod względem bkwestyi bankowej 
i cłowej. (Żywe oklaski.) Byłoby nieszczę- 
|ściem, gdyby z powodu interesów mate- 
ryalnych, stronnictwa chciały wałczyć z so- 
ba. Mowca mniema, że skoro rząd wie, 
czego może żądać, układy wezmą szczęśli- 
wy obrót. Co się tyczy projektu komisyi 
adresowej, jest on ściśle sformułowanem 
echem mowy tronowej i objawia zamiar od- 
roczenia działalności do owej pory, gdy 
rząd wniesie liczne swoje przedłożenia. 
Mowca przyjmuje tę sytuacyę. Mniema on, 
że rząd poparty przez większość, jakiej je- 
szcze nie było — większość, która przyszła 
do skutku nie z mocy swego programu, 
lecz pod wpływem opinii publicznej — wła- 
śnie skutkiem poparcia większości zdoła 
zaradzić złemu. Rząd nie zaniecha zapewne 
odpowiedzieć na to zaufanie rozwinięciem 
i w obec narodu główuych zarysów swojej po- 
| lityki. Uczyni on to przy pierwszej sposo- 


| bności, aby naród upewnić, że żądane ofia- 
powziął| ry wypadną w jak najszczuplejszej mierze 


a wynagrodzone będą zbawiennemi owocami 
tego dzieła reformy. Bar. Sennyey oświad- 
cza dalej, że będzie czekał, aż projekta 
ustaw wniesione zostaną. Jego konstytucyjne 
uczucie przyjmuje ze czcią objaw opinii 
publicznej, jak się wyraziła w rezultacie 
wyborów. Jest jednak wielu , którzy ocze- 
kiwać hędą działania rządu a połączyli się 


z stronniectwem rządowem tylko w nadziei, 

że rząd stauie na wysokości sytuacyi. Mała 

opozycya nie będzie rządowi przeszkodą. 

Po baronie Sennyey zabrał głos mini- 

i ster spraw wewnętrznych Tisza. Nie wcho- 

|dząc w obronę projektu adresu, który uwa- 
żał jedynie za objaw sejmu, wystąpił prze- 
ciw wywodom skrajnej lewicy, a osobliwie 
przeciw twierdzeniu, że przy utrzymaniu 
ugody, niepodobnem byłoby utworzenie od- 
rębnego banku narodowego węgierskiego i 
usamowolnienie handlu węgierskiego. Mowca 
oświadcza, iż rząd nie chce unikać bynaj- 
mniej rozpraw zasadniczych, ale pragnie 
gruntownego ich rozbioru, wtedy, gdy po 
szczególne pytania postawione będą na po- 
rządku dziennym. W dalszym ciągu mowy 
swej minister kładzie na to nacisk, że ist- 
nieją wspólne interesa z Austryą, których 
rząd wspólnie będzie bronił, nawet przeciw 
przesadnym wymaganiom obywateli własne- 
go kraju. Co się tyczy odrębnego obrębu 
cłowego, nadmienił minister, że takie od- 
graniczenie przyniosłoby z sobą dla więk- 
szej części mieszkańców bardzo znaczne 
podwyższenie podatków na korzyść małej 
garstki przemysłowców, którzyby się boga- 
cili. Przeciw Sennyeyowi mowca podnosi, 
że i opozycya prawicy nie postawiła podczas 
wyborów szczegółowego programu; oświad- 
cza, że skoro wszystkie wnioski reformy bę- 
dą mogły być przedłożonemi sejmowi, rząd 
rozwinie całkowity swój program. Pro- 
jekta rządowe będą starały się, aby samo- 
istność Węgier i kwitnący ich stan ustalić 
i zabezpieczyć. 


Framcya. Ostatniej radzie ministrów 
z d. 15. b. m. przypisują dzienniki w ogóle 
doniosłe znaczenie; wszystkie stwierdzają zgo- 
dnie, że minister spraw zagranicznych zda- 
wał na niej sprawę ze swej rozmowy z ks. 
Gorczakowem w Interlaken. Co do treści tego 
sprawozdania różnią się doniesienia dzienni- 
ków. I tak według Allg. Zig, miał ks. De- 
cazes żądać od księcia Gorczakowa pośre- 
dmictwa w Berlinie. Chciał on, ażeby rossyj- 
ski minister spraw zagranicznych był pośre- 
dnikiem między Francyą a Niemcami. Ks. 
Decazes zapewnił stanowczo ks. Gorczakowa, 
że Francya chce także utrzymania pokoju 
i że rząd marszałka Mac-Mahona przystępuje 
w zupełności do polityki pokojowej trzech 
mocarstw północnych. Celem tych oświadczeń 
ks. Decazes miało być, ażeby treść ich za 
pośrednictwem rosyjskiego ministra spraw za- 
granicznych doszła do wiadomości ks. Bis- 
marka, u którego miały wywołać większe 
zaufanie do polityki pokojowej Francyi i 
przygotować dalsze zbliżenie między obydwo- 
ma państwami. 

Minister spraw zagranicznych zdawał 
także sprawę ze stanu rzeczy ua Wschodzie. 
Według korespondencyi paryskiej Kreuzetg. 
mówił ks. Decązes że Francya uważa powsta- 
nie w Hercegowinie za sprawę wewnętrzną 
i że w Konstantynopolu mają nadzieję zwal- 
czyć powstańców i wynaleźć modus vivendi 
z Hercegowiną, zanim konferencya konsulów 
będzie mogła rozwinąć swoje działania; ks. 
Decazes nadmienił także, że Irancya po- 
stępuje w tej sprawie zupełnie zgodnie z 
innemi państwami pośredniczącemi. Ks. Do- 
cazes pewny jest, że Serbia i Czarnogóra 
wytrwają do końca w neutralności, w skutek 
czego powstanie hercegowińskie musi wkrót- 
ce już upaść. 

Prawie w tym samym czasie miał tak- 
że Thiers konferencyę z ks. Gorczakowem. 
Libertć donosi, że konferencya ta odbyła się 
w Vevey i że była bardzo dlugą. Co do 
polityki wewnętrznej wyraził kanclerz rossyj- 
ski obawę, aby rząd [rancuski nie dał się 
unieść strounictwu klerykalnemu, czego wska- 
zówką nstawa o wolności nauczania na uni- 
wersytetąch. Sprawy wschodnie rozbierano 
w Vevey ze stanowiska ogólnego: ks. Gor- 
czaków miał podnieść, że rozstrzygnięcie tej 
kwestyi zostanie na teraz odroczonem, że je- 
dnak dziś już można powiedzieć, że zostanie 
ona w ten sposób rozstrzygniętą. iż Bośnia 
i Hercogowina otrzymają pewną autonomię, 
że granice Czarnogóry ulegną rektyfikacji, 
przyczem państwo to otrzyma jeden port nad 
morzem adryatyckiem. 

— Kongres ligi pokoju w Genewie za- 
prosił Wiktora Hugo na posiedzenia. Poeta 
francuski odmówił tym razem zaproszeniu 
w liście, jak zwykle pełnym bombastycznych 
frazesów i dziwacznych myśli. Oto główne 
ustępy tego listu: „Kongres pokoju zaprosił 
manie na swe posiedzenie; europejskim moim 
współobywatelom mogę dziś to samo powie- 
dzieć, co powtarzam od r. 1871, roku tak dla 
nas fatalnego: W Europie dają się dziś do- 
strzegać dwa prądy cywilizacyi. Jeden działa 
przeciw drugiemu, prądami temi są usiłowa- 
nia Francyi i Niemiec. Przyszłość rozstrzy- 
gnie między temi dwoma prądami. Jeden jest 
jaśniejący drugi ponury. jeden prawdziwy 
drugi fałszywy. Przyszłość zachowuje dla 
Francyi i Niemiec głos decydujący. Francya 
otrzyma swój udział nad Renem, Niemcy nad 
Dunajem. Oba te udziały spłyną się wo wielką 
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sowie A tache 
federacyjną republike kontynentu. Królów" y; ą je 
sprzymierzają się w celach wojennych ! A Ja zag 
wierają traktaty pokojowe, które stają “7 Wlcje 8] 
powodami wojny. Ztąd pochodzą owe olb? ańską 
mie przymierza mocarstw monarchiczs) 4 zosta: 
przeciw postępowi socyalnemu, przeciw rev.  — 
lucyi francuskiej, przeciw wolności Judó" NĄ Apo 
Bratobójcze to bractwo znajdzie swój bc” tozum) 
a po przymierzach królów nastąpią w PU pieski 
pie przymierza narodów! Czy dziś? Nie! p na r 
Czy jutro? Tak! Bądźmy więc dobrej D) „Pański, 
i czekajmy tej przyszłości. Precz z pokol k Scisłe 
do tego czasu! Wypowiadam to z ubolew” porda 
niem, lecz z przekonaniem. Okrojona fyw Ą yy 62 
cya jest nieszczęściem dla ludzkości. Fran) ; ki W 
nie należy do samej Francyi lecz do lud”. .. 
ści. Jeśli rozwój ludzkości ma być norme a 
musi Francya być całą. Prowincja st i 
brakuje Francyi, jest siłą, która brakuje I „A 
stępowi, jest organem, który brakuje ©, 
wiekowi. Dla tego Francya nie może SI 
zbyć żadnej francuskiej prowincyi. P Gi: skie: 
czenie Wrancyi, kaleczy cywilizacyę, W820% wę) 
jęki! Dziś słyszycie Panowie „Hercegowiić 


8j, Epi 
dał takż, 


Tu 
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tość i sprawiedliwość siły i policzkująć j 
stęp na obliczu Francyi: wśród tego Wj tini 
kiego nie masz pokoju. Braterstwo Mê kój e o 
pozorem; pokój nie jest przesądem, Pk Ws 
jest wynikiem, nie można go dekretowe” gat 
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Papież odbywszy na kardynale Mac =" pg byna; 
obrzęd zamknięcia ust, miał allokucy$ F pi” 
stępnie ogłosił nazwiska kardynało 
nowanych na konsystorzu dnia 15. 
tudzież zastrzeżonych in petto: Antici 
Vitteleschi , Simeoni, Randi i Pacc 
stępnie oznajmił Papież, że mianowa 
teraźniejszego arcybiskupa z Rennes, | m 
fryda  bBrossays-Saint-Marc kardynał sg | lą 
następnie mianował kilku arcybiskui j 
biskupów, między tymi biskupem w Stuhy v 
senburgu Dulańskiego i biskupem w * ge 
nie Pogączara, tudzież 10 biskupów % ye 
szpanii, dwóch we Włoszech, jedne8 „4 
Francyi, jednego w Kolumbii, jedak y mi 
Panamie, dwóch w Peruwii, dwóch W ;$ 
cyi, jednego na archipelagu grecki! gy $ 
biskupów in part. infid. Po tych mia”. jat 
niach otworzył Papież usta kardynalo™ i 
Closkey, wręczył mu pierścień karć/ zyj! 
i nadał tytuł kościoła Santa Mart 
Minervam. 
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Miszpania. Pogłoski o bliskie W d 
venio między Karlistami a Alfonsistaz U 
bierają wedle korespondenta Voss. A 
raz więcej prawdopodobieństwa, i CO sgm, W 
uwagi godną, plan zaniechania dalszą ję 1: 
ki wyjść miał od samych Karlistów. jon" tp 
armii Don Carlosa w Katalonii, i Wa to l 
utrata warownych pozycyj w tanmty"" pya 
nach, wreszcie pewność, że za kilka 407" 
dni cała armia alfonsistowska ggromi 0 
będzie na północnym teatrze wojny! gli 
przygnębiają umysły zwolenników Kar pf" 
Nigdy też położenie pretendenta "ieo 4 
tak fatalnem, jak właśnie w chwili 9 ip E "GLCEQM 
Wprawdzie był on już dwa razy bheo M 
padku, mianowicie po bitwach pod i gi" 
rostro i San Marcos i jedynie 21 
swych przeciwników zawdzięczał SW? 
nie, lecz wówczas rzeczy nie stały yte! 
jeszcze tak źle, jak teraz, poniewa p 
nie istniał najgroźniejszy wróg jeB? 

t. j. monarchia. F F 

Ktoby jednak z korespondencji gyei 
stowskich do Vaterlandu, Germanii “y ph h dźcóy 
innych przyjaźnych Karlizmowi 0r8%_ jj P 
sy, chciał wnosić o usposobieniu z 
w szeregach pretendenta, temu PZ”, 6 
wydałoby się wcale w tak rozpaczii Wo? gom tn 
tle. Sam Don Carlos, jeżeli wierzy“ je 
tym korespondencyom, nie strach 
dziei ostatecznego tryumfu swe) 
tryumfalnego wjazdu do Madryt 
Je tę swoją wyrazić miał niedaw a araya 
sobności rewii nad armią Dorreg ry. l 
ta szezęśliwie wkroczyła do Nava go pa, 
my zresztą z proklamacyi wyt wai kap 
tendenta, że nawet takie klęsk! d e st E 
lacya Seo do Urgel, przedstawiani 
wie jako świetne powodzenia O! E: 
mistów hiszpańskich, | za MBAR 

Operacye wojenne na więk” „gd ; 
nie rozpoczną się prawdopodobnia 
pływem tego miesiąca. Główne £! 
stów koncentrują się na wschó 5 
cyj baskijskich wzdłuż granicy a abaan) y 
i zdaje się, że z tej strony nas A pab, le 
Estellę. Sam król Alfons, jak siyo 
wodzić będzie temi operacyami; -stró 
lu przybyć ma z prezydentem min! 
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nych się tej. 
e sA m e Skropione jeszcze zostaną krwią hi- 
wo olin Pańska, zanim na wieżach Estelli zatknię- 
rchiczaj „Zostanie chorągiew alfonsistowska. 
eciw rag ką Między rządem Alforsa XII. a Sto- 
SCL, U ist Mr Apostolską przyszło do znacznego nie- 
wój p j ienis. Jak wiadomo, wydał nuncyusz 
a V ei z powodu dwuznacznego postępo- 
f Nie’ ję a rządu madryckiego okólnik do bi- 
kupów, w którym wzywa ich 
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brej i p skich bis 
i ge kop stego przestrzegania jedności wiary i 
Lada pakordatu ziy. 1851. Okólnik ten wdał 
ona, Pg idzie wrzawę w prasie liberalnej, która 
l. Fro wj nim wdzieranie się władzy ducho- 
do lu Joy ÓW W atrybucye świeckie. Mówią że okól- 
ROSĄ gs dej ten był przedmiotem narady ministery- 
cya $ yy daj: Epoca dowiaduje się, że nuncyusz wy- 
rakuje hy także drugi podobny okólnik, 
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E pokić skie: Tureya. 
Wszędi, el Pod Mokrą 
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O naruszeniu granicy serb- 
Górą przez Turków, nade- 
ooy Mały oddział regular- 
k „© tureckiego, ścigając pobity nu- 
Eic, wpadł na terytoryum serbskie. 
F o AAE widocznie przez pomyłkę, gdyż 
dery świe” at ok „OWodzący oddziałem tureckim nie 
ai p olicy, a ze strony serbskiej nie uczy- 
i niczego, aby 

go WN ti trzymać od prz 
mie, dowódzca se 
m; kw a kT 
to WAĆ pii gł ÓW 
pi ju do 
mys dot” lod 
e M 


Turków przestrzedz lub 
ekroczenia granicy. Prze- 
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i darem na teatr wojny. Don Carlos rad- wiem że większa część owych ludzi, którzy | podróży, której niebezpieczeństwo dobrze poj- 
Królowi ty achęcić armię swą do energicznej obro- ! agitują na rzecz oswobodzenia biednego lu- 


Pra jeżeli ogniste proklamacye jego zdo-' du bośniackiego, są niegodnymi samolubami 
agrzać powstańców, to góry baskijskie którzy powszechną niedolę na swą korzyść 


wyzyskąć pragną. Gdy biedna ludność w 
drugiej połowie Sierpnia uciekając za gra- 
nicę austryacką, nie wiedziała co począć z 
licznem bydłem, ohydni ci spekulanci ko- 
rzystali z tego i za bezcen kupowali bydło 
bogacąc się z krzywdą swych braci. 


Serbia. Od trzech dni, piszą z Kra- 
gujewaczu 17. b. m. naradza się komisya 
adresowa sejmu przy drzwiach zamkniętych. 
Nawet członkowie sejmu nie mają woluego 
wstępu. Risticz zaklnał członków komisyi, 
aby nie wyjawiali tajemnicy obrad, bo by- 
łobyto zdradą kraju. 

Tak więc zapewne dziś już dowiemy 
się o decyzyi, od której zależy wojna lub 
pokój. Można jednak na pewne przypuszczać 
że z tych długich narad nie wojna wyni- 
knie. Rząd zdaje się także podzielać to 
przekonanie a wyraził to przedłożeniem 


'skupczynie projektów ustawy o rozszerzeniu 


wolności druku i zmianie ustawy gminnej. 
Wnioski te odesłano do komisyi konstytu- 
cyjnej. 


| KRONIKA. 


t Chlebik Franciszek, c. k. starosta 
w Jarosławiu odebrał sobie życie wystrzałem z 
pistoletu. Nieuleczona choroba była powodem 
tego rozpaczliwego kroku. Śp. Chlebik oddawał 
się studyom filozoficznym, i drukował kilka roz- 
praw w języku niemieckim. 

* Usiłowane samobójstwo. Wincenty 
Killer, furman służący u właścicielki dóbr p. 
Maryi D. pod 1. 13 przy ulicy Jagiellońskiej, 
usiłował odebrać sobie życie wczoraj o godzi- 
nie 2 po południu w ogrodzie miejskim, i prze- 
ciął sobie w tym celu nożem żyły u lewej ręki. 
Mocno osłabionego skutkiem upływu krwi od- 
stawiono do szpitalu. Przyczyna zamierzonego 
tego samobójstwa niewiadoma. 

* Michał Zawereszczak, uczeń bla- 
charski a syn tutejszego woźnego sądowego, 
który zeszłego czwartku rano spadł z dachu 
zabudowania krajowej dyrekcyi skarbu, zakoń- 
czył życie tego samego dnia wieczór w szpitalu. 
Wytoczono śledztwo karne przeciw pryncypa- 
łowi nieboszczyka z powodu zaniedbania nale- 
żytych środków ostrożności przy tak niebezpie- 
cznej robocie, do której samych terminatorów 
użył. 

+ Aszkodzenie ciała. Jan Kopacz, 
gospodarz z Bełza przejechał wczoraj rano na 
ulicy Stryjskiej skutkiem szybkiej i nieostrożnej 
jazdy, Mikołaja Danyłka Gletniego synka Anny 
Danyłko, wyrobnicy pod l. 44 przy ulicy Stryj- 
skiej zamieszkałej. Według zdania sprowadzo- 
nego lekarza zostało dziecię niebezpiecznie 
uszkodzone. Kopacza uwięziono. 

* Podejrzaua własność. Patrol po- 
licyjny przytrzymał zeszłej nocy o godz. lej 
Floryana Sz. czeladnika kowalskiego, który niósł 
dwie osie żelazne w wartości 50 złr. Wykazało 
się następnie, że aresztowany zabrał te osie z 
pracowni swego pryncypała p. Golszewskiego 


i niósł je do zastawu u znajomego mu izrae- 


lity. Odstawiono go do sądu. 


przedwczoraj na wałach. — Dorożkarz nr. 16 
złożył wczoraj kołnierz piżźmakowy, który zna- 


i z National ; laz} zeszłej zimy na ulicy. — Maryan Śliwka, 
zefem sztabu Hussejna | kelner, spostrzegł w nocy o godz. 1 na 16. b. 
powstańcom w | m. przed pomieszkaniem swojem pod l. 9 przy 


ulicy Pańskiej walizę skórzaną, którą natych- 
miast zabrano do policyi. W walzie która była 
rozbitą, znaleziono szezotki, kilka kart kores- 
pondencyjnych i pół centa. Właściciele powyż- 
szych rzeczy mogą się po swoją własność zgło- 
sić do policyi, 

— Dowód siły magnetycznej wzro- 
ku ludzkiego. Do zarządcy zarodowej wo- 
larni w okolicy Wiesbadenu, przybyło w od- 
wiedziny trzech oficerów, jego przyjaciół, Wra- 
cając z przechadzki, spotkali się z trzema by- 
kami, prowadzonemi przez dozorcę przy pomocy 
psa. Czy widok osób nieznanych, czy też czer- 
wone kołnierze oficerów, wywołały w zwierzę- 
tach wściekłość. Wyrwać się z rąk dozorcy, 
rzucić się na nadchodzących, było dziełem je- 
dnej chwili. Jeden z oficerów krzyknął «ucie- 
kajmy!« «Stanąć! nie uciekać, bo zginiecie !« 
krzyknął zawiadowca. «Stanąć szeregiem, i całą 
siłą wzroku wlepić oczy w rozjuszone zwie- 
rzęta. Rozkaz wypełniono. Byki przystanęły 
w zapędzie. Tyle też było potrzeba czasu, aże- 
by buldogowi zdjąć kaganiec z pyska, a po- 
jętne zwierzę zrozumiało niebezpieczeństwo, 
energicznie wpadło na najstarszego byka i skie- 
rowało wszystkie ku oborze. 

— Ofiary wycieczki balonowej w 
Chicago przed miesiącem odbytej, reportera 
dziennikarskiego Grimwooda i aeronautę Bonald- 
sona, znaleziono nareszcie na brzegach jeziora 
Michagańskiego. O tożsamości osób przekonano 
się dowodnie z ubioru i papierów. Grimwood 
w książeczce opisņł swoje wrażenia z szalonej 
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mował. Notatki skreślone są w wesołym tonie. 
«Jeśli spadniemy — pisze on — w takim razie 
spadać będziemy z wysokości nieba, jak Lucy- 
fer. Właśnie zbliżamy się ku ziemi, albo raczej 
ku wodzie, gdyż bujamy w tej chwili nad je- 
ziorem Michigańskiem«. Ciało Grimwooda znale- 
ziono w stanie przedwczesnego rozkładu. Włosy 
i część twarzy znikła zupełnie. Pogrzebano go 
na cmentarzu w pobliżu miejsca, gdzie trup 
został odszukany, 

— Zmarli: w Paryżu p. Brunet de 
Preste, jeden z najznakomitszych helenistów 
francuskich, członek Akademii des inscriptions et 
belles leltres i Szkoły języków wschodnich, 
przeżywszy lat 66; w Pawii senator włoski 1 
profesor medycyny na wszechnicy tamtejszej 
Ludwik Porta. Ostatni przekazał w testamencie 
wszechnicy na której pracował 250.000 lirów. 

— Domniemanego mordercę za- 
mordowanej przed kilkoma dniami w Wiedniu 
młodej kobiety, już uwięziono w osobie jej 
męża bednarza, Fryderyka Schustera, z którym 
od lat ośmiu żyła w separacyi. 

— Olbrzym. W miejscowości Szilagy 
Somlyo pokazuje się obecnie za pieniądze chłop 
przeszło 8 stóp wysoki i posiadający głowę 
wielkości — używając słów dziennika Tem. Lap. 
— półwiadrowej. Jakie ma nogi, wystawić so- 
bie można zważywszy, że za parę butów dla 
niego żądają szewcy 41 złr. 

— Skutkiem wybuchu gazu ziem- 
nego w kopalniach węgla w Donnington Nood | 
w Angiii, zeszłej soboty utraciło życie jede- 
nastu górników. 

— ©udowne dziecko. W Kur. War. 
czytamy, że ostatniemi czasy przyprowadzono 
do pracowni rzeźbiarskiej p. Cypryana Godeb- | 
skiego w Warszawie, dwunastoletniego chłopca į 
wiejskiego z Poznańskiego, który zaledwie czy- | 
tać i pisać umie, lecz wiedziony wrodzonemi | 
skłonnościami brał się do ołówka i kopiował ' 
z natury nie wiedząc nawet jak linie poprowa- 
dzić. Pan Godebski zdumiony zdolnościami chłop- * 
ca dał mu do kopiowania naprzód rysunki a 
następnie rzeźby, a skutek przeszedł oczeki- 
wanie. Z rąk dziecka wychodziły kopie tak 
wierne, iż trudno było pojąć jakim sposobem 
chlopak taki mógł dojść do tej artystycznej 
siły. Tak samo rzecz się miała z modelowaniem. 
Chłopak na polecenie artysty wymodełował z; 
gliny naprzód czaszkę a następnie głowę Moj- ' 
żesza wedlug Michała Anioła. Pan Godebski 
po tej próbie, myśli podobno bardzo gorliwie 
zająć się wykształeeniem tego młodego adepta 
sztuki. 

— Najmłodszy brat Najj. Pani, 
książę Maksymilian Emanuel, dziś t., j. 20g2 
Września poślubić miał w Ebenthal pod Wie- 
dniem księżniczkę sasko-koburgską Amahię. W 
akcie ślubnym mieli wziąć udział królestwo por- 
tugalscy i panujący książę sasko - koburgsko- 
gotajski. 

— Dr. Augustyn Resthuber. opat 
Kremsminsterski, członek Izby panów i znako- 
mity astronom, zmarł dnia 16. b. m. z rana 
po dłuższej chorobie w 68 roku życia. Zmarły 
był 68 z koleji opatem starożytnego opactwa 
w Kremsmünster, kawalerem orderu Leopol- 
da i t. d. 

— Konstanty Nowicki, rodem z Wiel- 
kopolski, wysoce ceniony ekonomista niemiecki, 
zmarł w ostatnich dniach w Pradze, licząc 
lat 53. i 

— P. Michal Janowski, profesor w l 
Commercy, w departamencie Meuse we Francyi, 
poszukuje trzech braci swoich, imieniem Adam 
Aleksander, Zygmunt i Piotr, rodem z Wie-; 
wiórki w Tarnowskiem (powiat Pilznieński), a 
których jako sieroty z r. 1846 rozebrano za 
pośrednictwem pp. Winklerowej w Tarnowie i 
Kłodzińskiej we Lwowie. Komuby wiadomo było, 
gdzie rzeczeni Janowscy znajdują się, zechce 
dać znać bratu ich Michałowi. 

— Wynalazca syfomów, flaszek do | 
wody sodowej, p. Briet zmarł niedawno w | 
Vernon. Szczęśliwym pomysłem swym przyst | 
żył się niemało ludziom i zebrał znaczny majątek. | 

— Tajemnicza zbrodnia przypadkiem 


wyszła na jaw w Londynie. Na jednym z dwor- 
ców tamtejszych młoda jejmość wezwała clło- 
paka, ażeby poniósł za nią do miasta parę 
tłamoków owiniętych w ceratę. Po drodze chło- 
pak spostrzegł wystającą z jednego tłumoka rę- 
kę trupią. Nie na razie nie rzekł, lecz dopiero 
gdy tłumoki złożył do oczekującego ową jej- 
mość powozu, zawiadomił o swem odkryciu po 
licyę. Ta przytrzymała następnie powóz, w któ. 
rym oprócz wspomnionej pani znajdował się 
młody jegomość, i w tłumokach znalazła po- 
krajane zwłoki w ten sposób, że osobno zawi- 
nięta była głowa, osobno tułów, a wreszcie o- 
sobno ręce i nogi. Sprawdzono na razie tylko 
okoliczność, że uwięziony jegomość nazywa się 
Ienryk Wainwoigth, pochodzi z Essex i jest 
magazynierem pewnego handlarza zbożowego, 
zaś jejmość nazywa się Alicya Day i jest 
szwaczką, Pierwszy liczy lat 26, druga 20. 

— Wyvcadek morski. Burze ekwino- 
kcyalne w ostatnim tygodniu wiele nieszczęść 
spowodowały na morzu. Z Filadelfii donoszą, 
że podczas gwałtownej burzy na jeziorze Mi- 
chigańskim zatonął parowiec fiquinor z 27 po- 
dróżnymi. 


Z PARYŻA. 


Wielki po sobie żal zostawia malarz 
Izydor Aleksander Pils, który umarł tu przed 
trzema dniami na chorobę piersiową, mając 
lat 62. Opłakuje go szkoła sztuk pięknych, 
której był profesorem , płacze po nim cała 
Francya, której był ozdobą. Nie mało dzieł 
zostawił po sobie. Przez lat dwadzieścia kil- 
ka publiczność francuska podziwiała jego 
obrazy na wystąwach sztuk pięknych. Pa- 
ryżanie mają sposobność codzień spoglądać 
ua jego malowidła w kościele św. Klotyldy 
i na freski w Nowej Operze. Do roku 1854 
Pils malował obrazy religijne, które były 
naśladowaniem sztuki włoskiej, Z tej epoki 
najważniejsze są jego dzieła: Chrystus w 
łódce Szymona i Śmierć Magdaleny, za któ- 
re otrzymał pierwsze nagrody. W roku 1854 
towarzyszył wyprawie krymskiej, która go 
wprowadziła na inną drogę. Pils opuścił 
malarstwo religijne, a z zapałem wziął się 
do malowania scen z życia armii francu- 
skiej. Okop przed Sewastopolem, Bitwa nad 
Almą, Żuawi postępujący szeregami, trzy te 
arcydzieła rozniosły imię Pilsa po całej 
Francyi. 

Yvon miał współzawodnika w Pils'ie. 
Wielbiciele parady przepadali za Yvon'em, 
znawcy zaś sztuki, ludzie dający pierwszeń- 
stwo treści przed formą, woleli Pils'a. W 
rzeczy samej Yvon zawsze sili się na dokła- 
dne przedstawienie ogólnej akcyj, stara się 
niepominąć najmniejszego szczegółu. Jego 
obrazy są niby urzędowemi raportami, Pils 
przeciwnie poprzestaje na epizodach, które 
są wyrazami pewnej myśli. I tak np. Yvon 
w zdobyciu Małachowa przedstawił wszy- 
stkie pułki, które brały udział w tej wy- 
prawie; Pils w Bitwie nad Almą pokazuje 
na przedzie zaledwie kilkanaście osób, całą 
zaś akcyę zostawia w oddaleniu. Pod wzglę- 
dem kompozycyi, Yvon może ma wyższość 
nad Pilstem, ale w wykonaniu jest ciężki i 
rażący. Yvon jest portrecistą, wiernie odda- 
je ciało armii, kiedy Pils wyłącznie zajmuje 


„Się treścią, duszą wojska, wystawia ideał 


żołnierza francuskiego. 

Najwięcej upowszechniony obraz Pils'a 
jest Rouget de Ilsle, śpiewający po raz 
pierwszy Marsyliankę u Dietrich'a, mera 
strasburskiego. Piękną rycinę z tego obrazu 
można spotkać u mieszczanina i wieśniaka 
francuskiego. 

W akademii sztuk pięknych Pils zaj- 
mował krzesło po Picocie, swoim mistrzu. 

Pułki artylleryi , które załogą stały w 
Vincennes, przechowały imię Pils'a. Długo 
przemieszkiwał on w Vincennes, zdejmując 


: wzory z artylerzystów do swych obrazów. 
Żołnierze i oficerowie poczytywali go za ma- 


larza-poetę, za swego towarzysza broni. 
Z początku nazywali go swoim kapitanem, 
a późuiej, w miarę jak nabywał rozgłosu, 
mianowali swoim komendantem, pułkowni- 
kiem, aż nareszcie przyznali mu stopień ge- 


„nerała, gdy za Bitwę nad Almą otrzymał 


medal honorowy. Ten fakt dowodzi, do ja- 
kiego stopnia Pils był popularny. Wspomnio- 
ny obraz przechowuje się w muzeum wer- 


„salskiem , obok dzieł Horacego Vernet'a. 


Pils umarł w Bretanii, która tej nie- 
dzieli gromadnie pospieszyła do Saint-Malo 
na uroczystość odsłonięcia pomnika Chateau- 
briand'owi. 

Podróżni okrętem przybywający do 
Saint Malo, spostrzegają przed lądem skałę 
zwanąGrand-Be, na której wznosi się krzyź 
kamienny. Jest to grób autora Męczenników, 
całemu światu znanego. Z miasta do skali- 
stej kępy prowadzi szossa, którą przypływa- 
jące morze zalewa tak wysoko, iż okręty 
mogą po niej przechodzić. 

Grób skromny, otoczony żelazną kratą, 
ale za to wspaniały ocean rozlega się przed 
uim! Morze nieustannie się kołysze, uderza- 
jąc potężnemi falami o skałę, a wiatr szu- 
mi dokoła. Poetyczne umysły utrzymują, że 
ta mogiła jest godna wielkiego wice-hrabi, 
który zarówno jest miotany po śmierci, jak 
był miotany za życia. Ten grób odosobnio- 
ny, samotny, niejako odcięty od Francji, 
zupełnie odpowiada charakterowi człowieka, 
który skupił w sobie dumę podniesioną do 
najwyższej potęgi. Pod tym względem chy- 
ba tylko Wiktor Hugo może się porównać 
z Chateaubriand'em Jak autor. Atalii, podo- 
bnież autor Nędzników, pozostawia po sobie 
w sztuce i polityce tylko dumę, pychę i na- 
miętność. Ohlubił się tułactwem Chateau- 
briand, a dzisiaj na każdym kroku chełpi 
się wygnaniem, niby męczeństwem Wiktor 
Hugo. 

Nie myślę tu wdawać się w biogralię 
Chateaubriand'a: światli czytelnicy poznali 
ją 7 Entretien litteraire Lamartine'a i z dwu- 
tomowego dzieła Sainte-Beuvea: Chateau- 
briand et son cycle littéraire. Lamartine i 
Sainte-Beuve znali osobiście Chateaubrian 
d'a, lecz ani jeden ani drugi nie lubił go. 
Obaj podziwiali wice-hrabiego, lecz zarazem 
wyśmiewali go i litowali się nad nim: „bo 


w tym uiepospolitym pisarzu zły charakter 
chodził w parze z talentem.“ 
Chateanbriand kłócił się z Napoleonem 
I, był nieubłagany dla orleanistów, a unie- 
siony gniewem, zadawał ciosy królewskości 
prawowitej, jakichby nie zadał najzaciętszy 


briand'a. 

Nic przeto dziwnego, że republikanie 
wielbią Chateaubriand'a, pomimo jego uspo- 
sobień monarchicznych i katolickich, oraz 
nienawiści do pierwszej rewolucji. 

Teraz posłuchajmy, co mówią o Cha- 
teaubriand'zie poważni krytycy. Ludwik 
Veuillot tak się wyraża o nim: 

„Cbateaubriand zajmował wysokie sta- 
nowisko, na jakie zasłużył, ale naprawdę 
ten człowiek mi się nie podoba. Nie jest 
on z rzędu Chrześcian, szlachty i pisarzy, 
których kocham. Jest on pono takim libe- 
rałem, którego nienawidzę. Człowiek to 
wymuszonej postawy i wymuszonej mowy, 
zawsze zakłopotany swą postawą i swą mo- 
wą; człowiek, który postawę umieszcza w 
mowie, a mowę stosuje do postawy swojej. 
Całe jego serce i umysł zamyka się w ka- 
łamarzu, napełnionym wszelkiemi wyraże- 
niami. Z tego kałamarza zrobił sobie pie- 
destał, na którym przybiera rozmaite po- 
stawy... Należy do rzędu tych ludzi, którzy 
nie umieją usunąć myśli, wdziewającej na 
siebie piękne barwy. Chateaubriand w gro- 
bie przybrał ostatnią postawę i wyrzekł 
ostatnie słowo, aby to słowo słyszano w 
pośród morskiej wrzawy, a tę postawę wi- 
dziano w odległej przyszłości. Ale Chateau- 
briand pomylił się w swej rachubie: prze- 
padł całkiem, bo całe życie tylko myślał 
o sobie. Sława Chateaubrianda utonęła w 
w tem morzu, którego hukauia chciał za- 
mienić na wieczne dla siebie oklaski** 

Sainte-Beuve ocenia Chateaubriand'a, 
jako polityka ; „Chateaubriand dokładał wszel- 
kich starań, aby utrzymać najgorszą izbę 
za Restauracyi, zajadły sejm z roku 1815. 
Niczego nie pożałował, aby wywrócić mini- 
sterstwo Dessolles'a najlepsze, szczerze libe- 
ralne. Nareszcie ministerstwo Villele'a najha- 
niebniejsze w świecie, wtedy uznał za złe, 
gdy z niego wystąpił. Chateaubriand począł 
rozpaczać o losie Restauracyi, kiedy się spo- 
strzegł, że już nie zostanie pierwszym jej 
ministrem. * 

„Czytam Pamiętniki Chateaubriand a, 
pisze pani Sand — i niecierpliwię się wy- 
muszoną postawą, ciągłą draperyą autora. 
Jest to książka bez moralności. Nie powia- 
dam, że to dzieło jest niemoralne, ale nie 
znajdujemy w niem tej prostej moralności, 
którą z zadowoleniem czytamy pod koniec 
bajki albo klechdy. Duszy nie dostaje temu 
dziełu. Ja, com tyle kochała tego pisarza, 
mocno żałuję, że nie mogę w nim ukochać 
człowieka .. Trudno zgadnąć, czy on kiedy- 
kolwiek polubił co, albo pokochał kogo, tak 
się czczą wydaje dusza jego.* 

Pomnik, dzieło rzeźbiarza Milleta sta- 
nął na placu Śgo Wincentego, który odtąd 
zwać się będzie „Placem Chateaubriand'a* 
W jednym z domów ten plac otaczających 
przyszedł na świat Lamennais, który w swo- 
im czasie większego doznawał rozgłosu, ani- 
eli autor Génie du Christianisme. A kiedyż 
to Malueńczycy wzniosą pomnik księdzu La- 
mennaisowi? Był to człowiek nawalniczy, 
zarówno burzliwego charakteru jak Chateau- 
briand, ale nierównie sumienniejszy i ser- 
deczniejszy od niego. (Gaz. War.) 


MAENE TE A 


Notatki literacko=artystyczne. 


> Przekład rossyjski Pana Tadcu- 
Sza, dokonany przez p. Mikołaja Berga, wy- 
szedł niedawno w Warszawie. Z zajmującej 
przedmowy tłumacza widzimy, iż p. Berg poznał 
niezrównany poemat Mickiewicza w r. 1544, 
z egzemplarza pożyczonego mu przez ówcze- 
snego profesora uniwersytetu moskiewskiego p. 
M. Katkowa, dzisiejszego redaktora Moskiew- 
skich Wiedomost. On też wtajemniczał pana 
Berga w wiekuiste piękności tego utworu, a 
przejęty niemi młodzieniec począł je wkrótce 
urywkami przelewać na język macierzysty. Cały 
ale nie zupełny jeszcze przekład Pana Tadeu- 
sza ogłosił p. Berg w r. 1865 w Warszawie i 
z tej edycyi przedrukowano go w Petersburgu 
1871 r. z niestosownemi poprawkami wydawcy 
w zbiorze zatytułowanym Poezy: Słowian. Tamte 
jednak wydania nie były kompletne, a nawet 
pieśni były uszykowane inaczej niż w oryginale ; 
ostatni dopiero tłumacz każe uważać za całko- 
wite i Ściśle trzymające się oryginału. Zachowu- 
jąc sobie na później sposobność pomówienia ob- 
szerniej o wdzięcznej pracy p. Berga, zapisu- 
jemy tymczasem ciekawostkę bibliograficzną po- 
łączoną z obecnem wydaniem przekładu. Tła- 
macz rossyjski dedykował swój przekład Anto- 
niemu Edwardowi Odyńcowi, którego rad i ob- 
jaśnień w swej pracy zasięgał. Wierszyk dedy- 
kacyjny, napisany przez tłamacza po polsku i 
położony na czele przekładu, brzmi ; 


Wśród głuchej samotności, wśród grobowej ciszy 
Gdzie braknie nam współczucia, mało towarzyszy, 
Twoje li tylko seree wieszczu dobrze słyszy, 
Ty li tylko podajesz mi rękę zbawienia, 
Unosisz mię do góry, udzielasz natchnienia 

I poisz mię napojem niebieskiej świątyni! 
Qazo z czystem źródłem wśród suchej pustyni! 
Odłamie dawnych wieków, na którym ich słońce 
Odbiło się na zawsze piękne i błyszczące! 

Co nosisz w swoim sercu Mickiewicza czasy, 

I Litwę i jej niebo, i rzeki i lasy, 

Przyjm tu w przekładzie bratnim Pana Tadeusza, 
Dziedzictwo pokrewnego dla nas geniusza, 
Przyjm, luby mój Edwardzie; niech twe serce 
[wieszcze 
Rozczulą te melodye raz jedyny jeszcze, 
Niech wstaaie miły szereg znajomych postaci: 
Soplicy, Gerwazego i krewnych i braci, 

I Niemen twój zaszumi z puszczą Białowieży, 
Niech przyśni Ci się jeszcze... czemu serce wierzy! 
Obadwaj przed uroczym poezyi obrazem, 
Ścisnąwszy się za ręce, pomarzymy razem, 
Wzlecimy w nasze niebo, jak złote motyle, 
Gdzie czuje się inaczej, gdzie oddychać mile. 
Bo wierzaj mi, ostatni Wajdeloto Litwy, 

Tam świat zupełnie inny, tam ustają bitwy, 
Tam nie ma różnych ludów, różnych ziem i wiary, 
Gdzie naszych geniuszów zatknięte sztandary, 
Gdzie słońce Apollina nieustannie świeci, 

I gdzie panują tylko — mocarze-poeci! 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Wystawa Stanisławowska. 


(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) 
Stanisławów, 19. Września. 

(T.) Pospieszam z nakreśleniem pierw- 
szego wrażenia otworzonej dzisiaj wystawy 
rolniczo-przemysłowej. 

Tuż obok dworca kolejowego znajduje 
się obszeruy plac miejski, na którym urzą- 
dzoną została wystawa. Wybór miejsca , 
mianowicie ze względu na bliskość dworca 
i łatwą a niedaleką komunikacyę z mia- 
stem, nazwać wypada nadzwyczaj szczęśli- 
wym. Gustowna brama ozdobiona zielenią 
prowadzi do wnętrza obszernego ogrodzenia, 
w którego środku wznosi się bardzo zgra- 
bnie i ozdobnie zbudowana rotunda z czter- 


ma przystawkami czworobocznemi, tworząc 


salkę środkową i cztery trakty, przeznaczo- 
ne na pomieszczenie nasion i wyrobów prze- 
mysłowych. 

Na lewo od owego głównego budynku, 


ozdobionego chorągwią o barwach państwa 


i innemi o barwach krajowych, stoi mały 
domek dla sędziów, na prawo przedzielony 


gazonem kryty podłużny buffet i estrada 


dla muzyki, a wzdłuż ogrodzenia plącu wy- 
stawowego ciągną się nieprzerwanie obszer- 
ne kryte szopy, w jednej trzeciej części ob- 
wodu swego mieszczące maszyny a w dwóch 
trzecich by dło. 

Skreśliwszy w ten sposób pobieżnie 
rozkład wystawy, przystępuję do opisania 
jej otwarcia. Pospieszny pociąg przybywa- 
jący ze Lwowa około pół do lltej przywiózł 
prezesa c. k. galic. Towarzystwa gospod. i 
członków komitetu centralnego tego towa- 
rzystwa a zarazem znaczną liczbę gości wy- 
stawowych po części nawet z dalszych oko- 
lic Galicyi. Przybyłych przyjmowali na 
dworcu członkowie komitetu wystawowego i 
nader liczna publiczność. 

Przed godziną 12. p:'ezes towarzystwa 
X. A. Sapieha i prezes wystawy hr. Sta- 

| nisław Dunin Borkowski wtowarzystwie 

członków komitetu towarzystwa i komitetu 
wystawy zajechali na plac wystawy i oto- 
czeni bardzo licznesa gronem publiczności 
udali się na miejsce wolne przed głównem 
środkowem zabudowaniem. Tu w obecności 
reprezentautów towarzystwa gospodarskiego, 
c. k. sturosty hr. Bronisława Łosia i 
członków reprezentacyi powiatowej przemó- 
wił hr. Borkowski podnosząc z wdzię- 
cznością trudy i ofiary tych, za których 
przyczynieniem się wystawa przyszła do 
skutku. Umożliwiło ją przedewszystkiem 
poparcie pieniężne za pośrednictwem Towa- 
rzystwa gospodarskiego udzielone z fundu- 
szów ministerstwa rolnictwa; zaczem prze- 
mawiający wezwał zgromadzonych do okrzy- 
ku na cześć Najj. Pana. Gdy zgromadzeni 
z zapałem uczynili zadość wezwaniu, muzy- 
ka ustawiona na rotundzie zagrała hymn 
ludowy a cały orszak gości obchodzić za- 
czął wystawę zwracając się przedewszystkiem 
ku działowi maszyu nadzwyczaj licznie za- 
stąpionemu. 

Niemal cała połowa placu wystawy od 
wejścia na lewo tak pod szopami jak pod 
gołem niebem zajęta jest przez maszyny. 
Wszystkie firmy zagraniczne mające w Ga- 
licyi zastępców, są reprezentowane, a ile 
wystawiły, ztąd powziąć można, że opowia- 
dano sobie, choć nie ręczę za prawdziwość, 

jże jedna z tych firm miała zapłacić 3000 
zł. zą przewóz maszyn na wystawę stani- 
sławowską, druga 700 zł. Maszyny wpra- 


4 


wiano w ruch zapomocą lokomobil a nawet 7na utworzenie inspektorałów podatkowy” 
produkowała się lokomotywa uliczna, je- | do zarządu pośrednich podatków Defio) 
dnakże niezbyt fortunnie, gdyż grzęzła naj. MDE o ZA Ć p i tya W 
zbyt miękkim gruncie. TOSO BE URTE gdyby kg in 

Części środkowe planu wystawy ota-|leji żelaznych, konwersya długów par”! 
czające główny budynek, nader gustownie li regulacya waluty znalazły pomyślne ©” 
ozdobione są krzewami liściastemi, ukła- wiązanie, co nastąpić może tylko przy uf 
pah we wzory i desenie. Miłą tę ozdo rządkowanem już gospodarstwie państw 
ę należy zawdzięczyć p. dyrektorowi cu- ļ Ő Di: > 5 fiar 
krowni Tłumackiej a zarazem prezesowi od- | "O" Pia tego potrzeba też nowych 0 o 
działu tłumackiego towarzystwa gospodar- | minister proponuje zaprowadzenie 31/⁄ p 
skiego. W ogóle cukrownia tłumacka z swo- | centowy, powszechny podatek dochodó"! 
jem gospodarstwem wiejskiem wybitne zaj- | który umożebnić ma przywrócenie rów" 
wagi a zredukowałby deficyt na r. | 


muje stanowisko na wystawie. 
włącznie z wszystkiemi wieększemi wylh 


Do szczegółowego opisu przedmiotów 
wystawionych przejdziemy w następnym li-| ©. S 

Paa T AM mi do sumy, wynoszącej tylko 8.590.000" 
Taki niedobór pokryć zamyśla minister gd” 


ście. Brak katalogu drukowanego a nawet 

przy wielu przedmiotach brak napisów, od 

kogo wystawione zostały ; dalej niesystema- | pożyczkowych które wystarczą _ jeszC2ć 4 

tyczne ułożenie tychże zwłaszcza w głównym | roku 1877 Aby zapobiedz kasowym ™ 

budynku — utrudniają rozpatrzenie się, choć dol i Pp : A łoś” 
oborom, które stale w pierwszej pól 
każdego roku zachodzą, musi być zało”, 
fundusz administracyjny kasowy. Na t0% 


rozmiar wystawy nie tak znowu wielki. 

Dziś tylko dodam, że dział maszyn stosun- 
ażeby wszystkie węgierskie pożyczki nu 
kować i skonwertować, uważa ministe" 


kowo najliczniejszy, bydła rogatego dosyć 
Stanisława Polanowskiego, z Tłumacza, p. 
Reitzensteina i t. p.) mniej owiec i niero- . z , gf 
gacizny, koni bardzo mało. Gdyby nie słoty potrzebne zaciągnąć węgierską pożyczkę 
bezwątpienia nierównie świetniejszy. Za to dnak trzeba szukać stosownego czas. 
nie do wytłumaczenia mała ilość nasion | Życzkę rentową możnaby tylko wtedy U 
wystawionych (liczba wystawców niedocho- | wądzić na targi pieniężne europejskie, 
Między wyrobami przemysłowemi zwra-| ` : 3 j 
cają uwagę wyroby z wosku ziemnego, wy- | Siłą uregulować swoje gospodarstwo Pqi 
roby fabryki krajowej Łazarskiego (maszyny); ; stwowe. Mowę ministra powitano by 
cerskiej w Rymanowie, o której obszerniej | do 4 Października 
pomówię. Fabryki krajowe wyrobów che- x we 
micznych są również dobrze reprezentowane. Konstantynopol, 19. 
p. Jan Lityński ze Stanisławowa, znany po | włoski są w Trebinji, zkad wkrótce ° | 
molog, ładne przedstawili okazy. Szkoła | chać mają do Stolacza. Usiłowania ich, 5 
E , powstańców wprowadzić w bezpośredni | 
| sunek z komisarzem tureckim, trafia ky 
=== trudności. Natomiast powstańcy dyski! 
napomnieniom konsulów  rossyjskieg0; . ; 
„ gielskiego i francuskiego. Ostateczne OŚW. ot 
Najjaśniejszy Pan przybył dnia Czenie tych konsulów możliwe jest dop 
18. b. m. zrana do Monachium, zajechał do po rokowaniach, odbytych z powstał 
pałacu księcia Leopola Bawarskego z gór gackich, dokąd się wczoraj U* - 
śą . nadzieją rychłegc ' aoza. , 
Minister hr. Andrassy przybył dzi- ; ja rychłego powrotu do Stola y 
siaj do Wiednia. ; ; 
Minister wyznań i oświecenią miano- pod datą 138 b m., że dnia 8. wojsk < 


dużo (z Zarzecza, z Dublan, z obory pana 
poprzedzające wystawę, dział bydła byłby | tOWą w sumie 300 milionów do czo$ 
dzi ; 3 
AEO) Węgry udowodnią, Że są w stanie 
nądewszystko zajmują wyroby szkółki sny- | oklaskami poczem sejm odroczony © 
. ; ; RZE . 3 HE U 
W dziale ogrodniczym państwo Załucze i ; SMa. Konsulowie austryacki, niemie? w 
dublańska wczoraj dopiero kończyła urzą- ; 
= "e mE T JU 
OSTATNIA POCZTA, [5055ese okmu sie powaiiśj 
OSTATN À. 
sam 
jí 
i zabawi tam do Wtorku. 
. AZ » è WS 
Wali bośniacki donosi telegraf”, 
wał konserwatorami pomników artystycznych reckie zaatakowało pod Wiszegradem ‘y 


i historycznych na. Bukowinie: Barona Ot- ` wstańców, a pobiwszy ich zmusiło do 
tona Petrinę 1 dyrektora seminaryum płochu i bezładnej ucieczki 
nauczycielskiego w Czerniowcach , Dymitra sec | ozi nić: 


Isopeskula. i Pod Tiskowaczem wybuchło DOW ię 


a erska dele gania aa Powstańcy spalili turecki zameczek, NI 
w Wiedniu pierwsze swe posiedzenie dnia go zyłoca ało 3 czigi 
21. b. m. a dnia 22. b. m. będzie przedsta- S ga uratoyala gip anc U 

H 


snii rozszerza się powstanie ku zacho 


wioną Najjaśniejszemu Panu. orol 

Otwarcie sejmu bawarskiego na-! Paryż, 20. Września. Zb 44, 

stapi 28. b. m. bez mowy tronowej. Mimo list pasterski arcybiskupów z Rouen, Pig 
: i 


to patryoci mają zamiar wystosować adres 
do króla. 

Najświeższy numer Polit. Coresp. przed- 
stawia stan rzeczy w Serbii znowu ja- 
ko groźny. Na razie nie grozi wprawdzie 
akcya wojenna, lecz bliski upadek gabinetu, | 


, Bourges, Seus, Reims i 18 innych +. ej 
pów obwieszeza założenie wolnej ka padek 
„wszechnicy w Paryżu i wzywa do sk 
na ten cel. 

Moulins, 19. Września. M 


> „ra A : ; è 
który w komisyl adresowej wystawiony jest ; SREB. , whl! 
na gwałtowne wyrzuty, głównie z powodu Mor DAJ tu „dzisiaj ; przyjmowac ma” 
koncentrącyi wojsk tureckich pod Niszem, Na przemówienie mera odpowiedzi po 


przeciw czemu gabinet nie przedsięwziął szałek, że zna jedną tylko politykę 
żadnych dyplomatycznych ani wojskowych 


litykę miłości ojczyzny. Marszałek 
kroków. Korespondencyę tę podamy w cało- ` iutro ZD: ar 


PRE jutro na rewii ; 

ści jutro. J ji pod Varennes. A 
Fo NE TY i 
Karlistowskie źródła potwierdzają Za- | Qągowiada. radnktor: Władystaw Pe 


jęcie Oyarzunu 15. b. m. przez wojska! 
rządowe generała Trillo. Don Carlosi j 
przybył do Very, aby objąć naczelne do- A p, Ea E Skar TA CA 
S | W Poniedziałek dnia 20, Wrześm 
Morning Post donosi, że poseł niemie- | 
cki w Rzymie Keudel w imieniu króla;  POSTĘPOWE WATY , 
włoskiego zaprosił księcia Bismarcka l PU 
aby cesarzowi Wilhelmowi towarzyszył w 
jego podróży do Włoch. 
Wedle prywatnych telegramów dzien- 


| Krotochwila w 3 aktach przez W. Fistaro" 


OSTONBAĘ 
į Malwina Przytycka — — 


ników wiedeńskich powstańcy hercegowińscy | Malwina je orka — — 4 Pna. Dystert 
stanowczo odrzucają missyę pośredniczącą | Celestyn Pieprzycki — — P Zboiński: 
konsulów europejskich. Tzydor Sakwowski — — -- p. ZaMEJĘJ 
wo a | Wiesław Wolecki — — p, Kwiecie 
| Ryszard, kelner — — — P. Fiszer: 
Bronisława, pokojówka —  Pni Germi 


Rzecz dzieje się W hotelu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ | 


i | Zakończy: 
BBudapeszt 19. Września. Mini- | ER 
ster skarbu przedłożył izbie posłów budżet | M A R C 0 W M KA WA L 
za rok 1876, i podał? wywód finansowy. Komeda 1 dao 2 Blizińskie8 
Budżet wykazuje w porównaniu z rokiem DSOB T: 
poprzednim 8,617.000 złr. oszczędności, a a ; ; 
Ignacy, właściciel wsi 
1 ı Heliodor, literat 


bilans polepszył się o c:łych 10 milionów; | 

niepokryty zaś niedobór zredukowany z0- | Panna Eulalja ariel 
| stał do sumy mało co większej niż 11 mi- | Grzempielski — P Galasi 

| lionów. Do tego dodać jednak trzeba 212 | Pawłowa, gospodyni Ignacego i Z igoa" 
' milj. na dzieła, których potrzeby rząd bro- | Rzecz dzieje się na wsi w domu 8 z 
nić bedzie w obec wszystkich, i 2 milony' g< Początek o godzinie siódmej: 


P. Zamojsc 
P. Zboiń = A 
Pni. Huberto” 


| 


| 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 16, i 19. Września 


Hotel Zorza, | 
, Dr. Leon Witz adw. z Sambora. — Ludwik Rzpka' _ 
' sędzia z Soćzerca. — 


Pp. Hier. hsiążę Lubomirski z Bakończyc. — 


Mich. Grzybowski obyw. z Tarnopola. — Adolf 
Rakowski obyw. z Polski. — Przemysław Russa- ; 
howski obyw. z Rossyi. — Eust. Zagórski obyw. : 


z Kołodziej ówki. — 


Pp. Woje. hr. Dzieduszycki, obyw. z Jezu- ; 


pi. — Eug. Kuczkowski, starosta z Kołomyi. — 


hasz Garapich obyw. z Zagórza. — Kajet. My- : 
Stowski obyw, ż Rossyi. — Mikoł, Piłat z Multan. | 


Hotel Europejski. 


Aleks, Frühling adw. z Tarnopola, — Mik. Cichocki 
s YW. z Podola ros. — Dr. Stanisław Janowski ; 
DEK z Skałata — Jan Jocz obyw. z Borszczowa. | 
a Jocz obyw. z Krzywcza. — Ant. Kriegs- 
aaber obyw. z lwaczowa. — Napol. Obmiński obyw. | 
4 Dzierżanowie. — Henryk Stoiński obyw. z Ka- | 
Parowieg, — | 


7 Pp. Izydor Mamczyński obyw. z Daszawy. — | 


y? munt Smalawskı 


<A obyw. z Winnik, — 


areff obyw. z Berlina. — Zdzisław Tatarowiez 


Dyw, z Polski. | 


Hotel Anglelski: | 
Pp. Henryk Jakubowski radoa sądu kraj. z ' 


Stanisławowa, — Karol Barański obyw. z Chłop- | 
zyc, — Jan Czarnecki obyw. z Milatycz. — Piotr | 


EA 


Pp. Jakób br. Romaszkan z Stanisławowa. — | 


5 


Wiktor Krokowski notar, z 
Mościsk. — Roman Bartmański obyw. z Leszczyny. 


— Władysław DBuniecki obyw. z Rawy. — Julian | 


Jełowieki obyw. Daszawy. — Antoni stopczyński 
obyw. z Romanówki. -- Zdzisław Zaklika obyw. z 
Domaszowa. 


Hotel Warszawski. 

Pp. Sylwery Sozański obyw. Błażowa. 
Hotel Krakowski. 

P. Juliusz Kamieński obyw. z Rossyi. 


Pp. Józef Czyński obyw. z Przemyśla. — | 


Bronisław Lityński obyw. z Holihradu. 
Hotel pod białym konlom. 
P. Aleksander Paradowski z Werchratego. 
Odjechali ze Lwowa. 


dnia 81. i 19. Września 
Pp. Antoni br. Dembinski obyw. do Bory- 


Piotr ' nicz. — Jan hr. Koziebrodzki do Czerniowiec. — ! 
Bolesław hr. Komarnicki do Sasowa. — Władysław 
hr. Rozwadowski do Kochanówki. — Jeronny hr. 


Skala do Hnilicy. — Hieronim Morawski starosta. 
do Zbaraża, — Schwarz pułkownik do Stanisławo- 
wą. — Dr. Henryk Schmidt adwokat do Wiednia. 
— Bauer major do Złoczowa. 

Pp. Wiktor Wolański szumfelan do Duplisk. 


| Kaczyński obyw. z Kijowa. — August Żurakowski — Józef Gurski ohyw. do Wołynia, — Piotr Ka- 
|obyw. z Horhacza, — Stanisław Burzyński pryw, ! czyński obyw. do Kijowa. -— Karol Lams obyw. do 

z Drezna. — . Mulian. — Juliusz Ostrowski obyw. do Warszawy. 
| Pp. Aug. hr. Koś obyw. z Hrebenna. — ! — Józef Wierzbicki obyw. do Rossyi, 


| Spostrzeżenia meteorologiczne 

zdnia 19. Września 1875. 
Barometr 789'83mm. Psychrometr suchy + 825°C. 
Psychrometr wilgotny -+ 7:0000. Prężność pary 6:1 
mm. Wilgoć 70%. — Zachmurzenie 3. 
SI. Ozon 4. Temperatura powietrza -| 6'6°Rm. 

Barometr opada. 

z dnia 20. Września 1875. 
B«rometr 738,59 min. Feychrometr suchy + 9:00VC. 
Psychrometr wiigotny -+ 778800: Pryżność pary 7.8 
mm., Wilgoć 86. — Zachmurzenie 0. Wiatr S1. 
Ozon 1. Temperatura powietrza -+ 7.20R, 


Barometr opada 


| Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa. 
Z Krazowa: rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
| miuut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
| 9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
| godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 


Wiatr 


Z Gzerzłęwieo: rano o „ela. d. main, (pociąg 
nvęszany), po poludim v godz, 3. min. b (poe 
ciąg 1rmęszainy); w nocy o godz, 10. min. 18 
(pocigzy pospieszny ); 

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. rain. 22. (pociąg 1ięszany): 

z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po połndnia o godz. (poc. min. 3iąg mię- 
zany}; w nocy o godz. 8. min.55 (pociąg mię: 
szany); wieczór o godzinia 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny. 


©Rchodzą ze Lwowa 


Do Brakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po południa o godzinie 5. min. 5 
(pociąg rnięszany); w nocy o godzinie 11. min, 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny). 

Do Podwoioozysz: (z głównego dworca): rano 

o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 

ludnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 

w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy); 

Czerniowiao : rano o godz. 6, min. 50 (pociąg 

pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 

(pociąg mięszeny); w nocy o godz. 11, min. 48 

(pociąg mięszany); 

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz, 

7, min. Ż2 (pociąg mięszeny) ; 

Podwołoczysk (z Podzamcza): w południa 

o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 

o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany). 


Do 


— 2 ~ = z e 5 = ra 


Connik lwowskiej Izby handl. i przem. 


Lwów, dnia 18. Września 1875. 
1] e Ueokiakkain 


płacą |żądają 
1. £kcje xm sziukę, ał. jet | zł. Jet 
Kolei alawi= | mj- 
| gal. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k.|5i 27 
Ko 6i İwow.-czern.-jas. po 200 zł. m. b.f 2] 213°] - 18>| — 
panku hip. gul. po 200 zł. yS a8:|0 | £a0|s0 
anku kredyt. galic. po 290 zł. jaj siej- | as; — 
qq $ hint) zast. na 100 mł. 
por. kred. gal. 5-prónt. w. a. | aal 88607; 87/50 
"A kredyt, gal. &-pre w. a. . . . -aj 13|— z9|80 
peent. listy zastawne nawe okresowe. Z] 307s 8760 
aku hipoteczn. gal. . „ „jaj 92/65 35|40 
But. zakłąda kred. włościańskiego. |g] 59|- | 160|50 
*Kólnego rolniezo-kred. Zakł. dla Gal |. 
ukowiny 6-pre Joa. w 15 lat. Sj 90/15 9: |20 
s ©bligi za 100 »? u 
indemn: acyżce SU. p m % mj. BŁIBK 86 |76 
Ożygzki kreiowej z r. 2675 pa % pr. Wa. sy|25 agiw 
xi i. Rory. 
hua Eyrnkowu e 4 |5 tel - 
a Olanizławowa dias 'ejs5 
1 z Uona*y 
Pakt halenqeralci 5a sioa 
n  Cöanreki, ales blet 
Nupolevod or * leć z 
Zup Prya rosgyjąki slor 15 
“N toadyjski gróbruy 1|ca +6 
K a  papiero¥y sisa | x|s3tj4 
Era błiety kasowe SE snay IR 
m 36 5 4% 2 PAR c3| — 


Sars gistdy wieńdsższisj. 
Dala 16 Września %74 
1. DBIug Panstwa. 


Jag i pisza £ądają 
Mbty diyy pañsion w Bzrtn, . 10.35 
. erise 16-—  V415 


= 4, m. — M DAA DaDa | TEDE AOPEN ma 


70.45 ' Fotad. kol. państw, pe 200 mł. W.a. 


płacą żądają 


Losy z r. 1833 cała 9176.— 284, — 
P „ 1838 piątą część 347.— 243 — 
n „ 1858 po 350 z4.4-pgre. . 405.15 10536 
" n 1880 po 500 zł. b-pre Lisá 113,— 
= „ 1840 po 100 zł. k-pre. - 116.76 12735 

Pożyczka z r. 1864 (4 promig) po 106 zi. PABO 135 - 

Renty (fcino po 44 lir, austr. - z 3%.:0  23r0 


2. Obitganye laden, ŚW, ma AGB 2* 


U+ech . + 300. 101.— 
Bukowiny —— BEBO 
dalicyl Bii.— 8696 
Niższej Auatryt 9880  39.— 
8iedmiogrodu 49.60 75.75 
Wąxier Bt. 6 81.68 
u kere 
Back Angic-austr. po 300 zł. wpłata 50 pra. 115.60 11330 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . . 2520 A149 
Niższo-auatr. tow. eskou:pt. po 500 zł. + — 635.— 
Gal banku hip. w 400 zł. wpłata 50 pru. 238.— —— 
Gal. banku bandi. iprzem. à 20021. wyk 80 pra. —— —, 
Gal. zakł. kred. maduk. A 300 zł == — 
Banku usrodowakRo . A 930.— 952,— 
Kol. naddniost. à 200 zł. w arubr. z r — 
Austr. tow. żeglugi par. no 500 zł, m. k. 3 7.— 8368,— 
Rol. Ces. ulżbiety po 300 zł. m. k. > - 178.50 413.— 
"| Kol. Proazów-Tsxn.iwęz, część) A 300 zł. w sreb. —— =. 
Pół. kolei pa 2006 zł. w. a. - A ` i748 - 1759,- 
Kol, Km lmiw. po 300 gł. m. k. ` ta.50 ¿29.75 


Lwow.-szorn. ko!. po 209 zł, w. a. w srab 
Tow. kol. 4o} państ. po 200 sł, m. RIT — 21750 
1035 103753 
). eL rave gal b tan zł. w uruńw. = iw 


(8384 1-3) Konkurs. 
ś L. 1904. Na trzy posady systemizowa- 
an dyeteryuszów ©. k. galicyjskiej Tabuli 
jowej we Lwowie z płacą dzienną 1 złr. 
> GŁ. prawem posunięcia się na wyższą pła- 
3, dzienną 1 zł. 80 ct. w.a.i prawem eme- 
/tury (prowizyi). 
biegający się o te posady wnieść 

"asi prośby w przepisanej drodze urzę- 
ej do tutejszego prezydyum Sądu krajo- 
> najdalej do 29. Września 1875, wyka- 
dy; biegłość w mąnipulicyi sądowej, wia- 
-N języków, szczególnie języka łaciń- 

€B0, tudzież odbyty egzamin tabularny. 
(35 Lwów dn'a 16. Września 1875 

16) Ogloszenie. 
L. 40930. C. k. Sąd krajowy jako han- 


dlo : E 
dana we Lwowie ogłasza niniejszem, że na 


W... 23. Lipea 1875. firma „Hendrich et 
n;sprzynowicz* dla bandlu towarów korzen- 
u we Lwowie w rejestrze handlowym 
M spółkowych wykreśloną została. 
wę, Z ©- k. Sądu krajowego jako haudlo 
ci Lwów dnia 31. Lipca 1875. 
0 1-35 KBdykt. 
Iwo L 17419, C. k. wyższy Sąd krajowy 
z et! podaje w myśl $$ 14 i 20 ustawy 
wad 25. Lipca 1871 nr. 96 Dz. u p. do 
triga ci powszechaej, iż termin celem 
miępy enia praw i pretensji z powodu za- 
Jarno 2980 utworzenia nowego ciała tabu- 
przy BY. dla realności pod I. kon. 2283/4 
dos ulicy Żółkiewskiej położonej na planie 
wa zg ikatu Magistratu król. miasta Liwo- 
14 na 31. Sierpnia 1874. 1. 28962 do- 
Gady dodatkowo sądownie sprawdzonego 
udał, a, b, c, d, e, f, a określonej na po- 
A, S frontem a, f, 40 3" długim, i frontem 
na 09.39 długim z ulicą Żółkiewską, 
dłu gdałudniowy wschód frontem c, d 400 
noc tad ulicą Korytną ua wschodnią pół- 
Nr. kope d, c, 190 5/ długą z realnością pod 
PB Re 229, 230 et 2318/4, na północ li- 
Nr. kon” 240 1' 6* długą z realnością pod 
a, 520, 224 /anareszcie na zachód linią b, 
2263, > długą z realnością pod Nr. kons. 
M drag aniczącej, w tychże granicach 1238 
nowo yeh sążni gruntu, tudzież u frontu 
aa o any, piątrowy dom mieszkalny 
towiąc Ace] 1 dla siebie odrębną całość sta- 
sądow J we Lwowie we lwowskim powiecie 
iurabula, > podatkowym położonej, jakoteż 
tej real yi Józefiny Fischer za właścicielkę 
Sdykte noci, pierwszym tutejszo-sądowym, 
M z dnia 23. marca 1875 l. 6254 


Janaczony minął, i przeto wszystkich tych 


wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzyw- 
dzonych się uważają, niniejszem wżywa, by 
zarzuty swe do dnia 15. Grudnia 1875. 
włącznie w c. k. Sądzie krajowym w spra- 
wach cywilnych we Lwowie zgłosili, w prze- 
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną. 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stroa pojedyńczych miejsca nie ma. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 

Lwów dnia 7. Września 1875. 

(3595 1 3) ©bkwieszczenie. 

L. 5921. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje do wiadomości, iż wskutek 
prośby Munischa Dyma z dnia 22 Czerw. 1875. 
5921 dozwoloną została w drodze egzekucyi 
aktu not:ryalnego z daty Dobromil 19. Mare 
1875 na rzecz tegoż celem zuspokojenia su- 
my 200 złr. w. a. z odsetkami 420g od 19. 
Marca 1875 bieżącemi i kosztami egzekucyi 
4 zł. 50 ct. a. w. extenzya zastawniczego 
opisania realności pod l. k. 15 i 16 w Tar- 
nawie Marcina i Maryi Kamińskich własuej 
w sprawie Instyny Piątkowskiej przeciw tymże 
o 250 złr. przeprowadzonego i dla niezna- 
nych z miejsca pobytu i życia Marcina i 
Maryi Kamińskich jakoteż tychże niezna- 
nych z miejsca pobytu i życia spadkobier- 
ców p. Jędrzeja Grabowskiego w Dobromilu 
kuratorem ustanowiono i temuż odnośne 
uchwały doręczono. 

Dobromil dnia 25. Sierpnia 1875. 
(8590 1—3) Mdy kt. 

L- 5578. Sokalski c. k. Sąd powiato- 
wy rozpisuje niniejszem celem wydobycia 
wierzytelności Salamona Abgott w kwocie 
190 złr. 24 ct. z p.n. przymusowy jawny 
przetarg gospodarstwa włeściańskiego dłu- 
żnika Jacka Kryski we wsi Tartakowie pod li- 
spisową 52 położonego , karty hipotecznej 
czbą nie stanowiącego, na 2526 złr.jocenionego 
na dnie 27. Września, 26. Października i 
29. Listopada 1875, w gmachu sądowym, 
zawsze od 10. godziny rano. 

Protokoły opisania i ocenienia, tudzież 
waruuki przetargu, przejrzeć wolno w tutej 
szej registraturze. 

Sokal 27. Lipca 1875. 

(8588 1—3)  Edykt 

L. 11859. C. k. Sąd obwo owy w 
Przemyślu, zawiadamia niniejszem Hersza 
Segall, niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu, a względnie tegoż nieznanych z imie- 


£. Lisiy uasi. luso Tmse. (za 100 gł. 

Powóz. austr, zali. kred. slem, 5-pre. warbr. . 99.50 99.75 
Gal, zakł, K Zigin. w Krak. los. w IB lut6-pre. 93,— 93.80 
n n » n a n 28 a 7-urt. 99.50 -~ 
A E 5 5 B8 „kłópół 31.75  92,— 
Qai. Tow. kred. w. s. pu è pre 18.0 73. — 
n n n pa Š pre. 81— 8845 
Gai banku hipot. po 6 pre. . r 9380 93 — 
Gal. zakł. kred. włość. pa 5 prou. 3560 100.— 
Bank. narod, go 5 pre. . x E ON 
Weg. tow. zle. po £ ! pół pro. 87.36 87.50 
a " a POS Dru. 94.50  33.— 


ś Oblig, u prawom plarwacodgtwwa (6a 100 zł.) 


maz Sg PS REEKÓ 


Kot. Albrochta b 300 zł. 6-preę. w. 4. . 176,55 76,50 
Koi. naddnietrzsńska a 300 zł. 5-pro. w. a. 45,—  146.— 
Tow. kol. żel. Fryeców-Fataów (wag. GzĘŃĆ) 
á 300 zł. ó-pre. w arbe. — =—— 
Bai. półn. po 2% zi. m. k TORS 7 
E 4 a WW wł. w. A. |. . 34.50 —— 
Kal. gal Kar Ludw po B00%ł, pry =—— m 
4 A à M. omisyi 9; — 97.80 
Fn 7 n p a a ae 96.50 —,— 
Zui lwow.-czyru, jat. HE- amikyż R 303 sł 
z-pra. w BrQDL. ' - 1850  79,— 
wię zał. kal. R 800 st. Z-pru. w srhr. 1250  78:— 
©. Kosy. 
Inst. kred. dla handla po 100 zł. w. s. 16550 165,75 
C'arsgo po +0 zł. ra. kk. . 95,—  3E.— 
Tow. źogl. par. na bnuuju po 190 zł m. $ Sa —  9E,— 
Ksiyłsvicha pa :0 zd. m. x. . "B— is 
Losy miasta Krukowa è 1875  15,— 
Pożyczka miasta Rudy po 80 zt. w. a 26.45 2675 
Faiiezu po éo zł. m k. . 4% —  86.— 
Sondarys agpit, Arcyksięcja Rudolfs 33.30 13,60 
Sabra po 50 nt. m. E. “6 —- 86.59 


nia, życia i miejsca pobytu spadkobierców 
lub prawonabywców , iż przeciw nim p. De 
maetryusz Hartmann o wykreślenie 4/00 od- 
setków od sumy 1400 złr. m. k. ze stanu 
biernego dóbr Stańkowy io wykreślenie po- 
zycyi tabularnych dom. 381 pag. 154 n.12, 
18. 25. 89. 1 61 on: na dniu 15, Sierpnia 
1875 do L. 11859 w tutejszym sądzie po- 
zew wniósł, który to pozew ustanowionemu 
dla pozwanych kuratorowi w osobie p. ad- 
wokata Dr. Mochnackiego z zastępstwem p. 
adwokata Dr. Skórskiego, do wniesienia w 
90 dniach pisemuej obrony doręcza, i nieo- 
becnych pozwanych wzywa się, by pomienio- 
nemu kuratorowi potrzebne do obrony środ- 
ki wczesnie dostarczyli, lub też innego za- 
stępcę sobie obrali itegoż sądowi wymieni- 
li, inaczej wynikłe z zaniedbania skutki sa- 
mi sobie przypisać będą musieli. 
Przemyśl, 18. Sierpnia 1875. 

(3600 1—3) obwieszczenie. 

L. 5595. (.k. Sąd powiątowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nią wierzytelności firmy K. F. Strakele 6 
synów wilości 1984 złr. 27 kr. przedsięweź- 
mie przymusową sprzedaż realności pod l. 
250 w Białej położonej do Feliksa Thetschla 
należącej w duiu 28. Września 1875 1 w 
dniu 28. Października 1875 zawsze o go 
dzinie 10. przed południem. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 17487 złr. 97 ct w. a. ponizej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 1749 złr. , i 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Biała 20. Sierpnia 1875. 

(3608 1-3) Obwieszczenie. 

L. 527. Wydział Izby Adwokatów 
podaje do wiadomości, że Pan Dr. Robert 
Czaykowski wpisany został w listę adwoka- 
tów z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 18. Września 1875. 


(38591) Ogloszenie. 

L. 6502. Po przeprowadzeniu docho 
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo- 
tecznych w gminie katastralnej Nuszcze w 
obrębie c k. Sądu powiatowego w Zborowie 
położonej, składa się protokoła tych docho- 
dzeń wraz z dotyczącemi arkuszami posia- 
dania , sprostowanemi spisami posiadłości i 
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| kopiami mapy katastralnej, tudzież proto- 
kołem parcelowym do powszechnego przej- 
rżenia w ce. k. Sądzie powiatowym w Zba- 
rażu. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pisem- 
nie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia- 
towym a w dniu 1. Października 1875 da 
przeprowadzenia dochodzeń odnośnych prze- 
znaczonym także przed komisyą do założe- 
nia ksiąg hipotecznych wydzieloną. 

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości. 

Z Komisyi hipotecznej 
C. k. Sądu powiatowego 

W Zborowie, dnia 13. Września 1875. 
(3589 1—3) Edyk t. 

L. 933. C. k. Sąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmia niniejszem że na wezwanie 
Sądu obwodowego w Rzeszowie w sprawie 
Majera Rothmann przeciw Haneczce Kuryło 
pto 172 złr. z p. n. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. k. 84 w Kuryłowie poło- 
żonej, Haneczki Kuryło własnej ciała, tabu- 
larnego nie stanowiącej w trzech terminach 
a to na dniu I2 Pźadziernika 12. Listopa- 
da i 14. Grudnia 1875 każdą razą o go- 
dzinie 10 rano pod warunkami, które w re- 
gistraturze tusądowej przejrzeć można. 

Cena wywołania wynosi 647 złr. wa- 
dyum 64 złr. a. w. 

Leżajsk, dnia 15. Lipca 1875. 

(3604 1—3) KF dy kt. 

„. L. 1210. C. k Sąd powiatowy w O- 
święcimiu doaosi do publicznej wiadomości 
iż w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Schmelz 
pko Karolowi Kosielniakowi i Wawrzyńcowi 
Śliwińskiemu pto. 4490 zł, w. a. z pn. do- 
zwolono eg.ekucyjną sprzedaż realności grun- 
towych pod Nr. 95 i 94 w Przeciszowie i 
do przedsięwzięcia licytacyi termin na dzień 
8. Października, 9 Listopada i 7. Grudnia 
1875 o godzinie 10. przedpołudniem na miej- 
scu w gminie Przeciszów z tem dołączeniem 
przeznaczono, że realności egzekwowane od- 
rębnie licytowane będą i że przy 1. i2. 
terminie licytacyjnym wyżej ceny szącunko - 
wej lub za cenę szacunkową zaś przy 3. 
teriminie też iniżej ceny szacunkowej sprze- 
dane zostaną, 

Protokół szacunkowy i warunki licyta- 
cyjne mogą być w kancelaryi sądowej przej- 
YZA 8. 

C. k. Sąd powiatowy 

Oświęcim 19 Sierpuia 1875, 


sok | 


6 


(3596 1—8) Qbwieszczenie. | Na obu terminach posiadłość poniżej 
L. 5130. C. k. Sąd powiatowy w Miel- | ceny kupna nie będzie sprzedaną. 
nicy wiadomo czyni, że realność pod l. k. 
171 w Iwaniu położona Michała Kaczkow- 
skiego własna na rzecz spadkobierców Ję- 
drzeja Hoszowskiego dnia 12. Października 
1875 duia 2. Listopada 1875 i dnia 9. Li- 
stopada 1875 a na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej w kwocie 1480 zł. 


akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Chrzanów dnia 11. Lipca 1875. 
(3579 1—3) Edy k t. 
L. 3884. Na dniu 7. Października, 11. 


w. a sprzedaną zostanie. 
Z c. k. Sądu powiatowego 
Mielnica dnia 19. Sierpnia 1875. 


Listopada i 9. Grudnia 1875 każdą razą o 
10 godzinie zrana, odbędzie się w Sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w O- 


knie pod 1. 59. położonej, do Andrucha Ma- 
łaczyńskiego nalsżącej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz zakładu kredytowego 
włościąńskiego w sprawie 100 zł. w. a. zpn. 
Cena szacunkowa 500 złr a. w. Wadyum 
50 złr. Bliższe warunki są w registraturze 
do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów dnia 11. Lipca 1875, 


(3561 1—3) Obwieszczenie 
L. 3518. C. k. Sąd powiatowy w Roz- 


(3597 1—3) E dy k t. 

L. 186. C. k. Izba Notaryalna w Tar- 
nowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
każdy, ktoby sobie tylko jaką pretensyę do 
zaspokojenia z kaucyi zmarłego w dniu 27. 
Marca 1878 w Sokołowie c. k. Notaryusza 
Władysława Wisłockiego odnoszącą się do 
jego urzędowania notaryalnego rościł w prze- 
ciągu 6 miesięcy od trzeciego zamieszcze- 
nia niniejszego edyktu zgłosić się ma, gdyż 
po upływie tego terminu kaucya ta bez- 
względnie spadkobiercom wymienionego no- 


taryusza wydaną zostanie. , 
Z c. k. Izby Notaryalnej 
Tarnów dnia 18. Września 1875, 


(8571 1-35 Edykt. 
L. 17752. 


wiadomości, 


larnego dla realności pod 1. 251 star. 391 


nów. w Kołomyi przestrzeń 45. sążni kwa- 
dratowych zawierającej i z domu murowanego, 
drewnianych zabudowań i z podwórza skła- 
dającej się, w Kołomyjskim powiecie sądo- 
wym, i w tsmtejszej gruinie podatkowej po- 
łożonej, c. k. Sądowi powiatowemu w Kołe- 
myi poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
Sądzie powiatowym przejrzanjm być może, 
a od dnia 15. Października 1875. za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 


się, że od d. 15. Października 1875. po 


cząwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągvąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na- 
ograniczone na innych przeniesicne 


byte, 
uchzlone być mogą. 


Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 


krajowy wszystkich, którzyby 

a) ua zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tsbularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia niern- 
chomości, lub połączenie ciał hypote- 
cznych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta- 
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w ces. 
król. Sądzie powiatowym w Kołomyi 
swoje  oznajmienie do dnia 31go 
Grudnia 1875. tem pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym razie utracą pra- 
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obo- 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie- 
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają- 
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo 
stało, tudzież że restytucya lub przedłuże- 
nie powyższego terminu dla pojedyńczych 
stron miejsca nie ma. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 


Lwów, dnia 31. Sierpnia 1875. 
(3538 1— 3) Edykt. 

L. 7348. C. k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 64 złr. z pn od Jana Pie- 
gzy Abrachamowi Grubnerowi należącej się, 
w dniach 14, Października, 18 Listopada i 16, 
grudnia 1875, każdą razą o godz. 10. przed 
południem w gmachu sądowym publiczna 
licytacya gospodarstwa pod Nr. 28 w Olszy- 
uach położonego dłużnika Jana Piegzy wła. 
snego, składsjącej się z samego tylko gruntu 
w objętości 7 morgów 1240 kwadr. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa 360 złr. 

Wadyum wynosi 36 złr. W. a. 


C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Łipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
że w skutek prośby Mortka 
Weintrauba o utworzenie nowego ciała tabu- 


wadowie oznajrara, że w dniach 5 Paździer- 
nika, 9. Listopada i 14. Gruduia 1875 każ- 
dą razą przed południera odbędzie się w tu- 
tejszym c. k. Sądzie powiatowym w drodze 
licytacyi publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod Nr. 51 w Skowierzynie położo- 


Michała Karwana należącej w celu wydoby- 
cia należytości Eliasza Pfeffera w ilości 195 
złr. w. a zpn. z tem jednakże zastrzeże- 


Za cenę wywołania służy cena szacunkowa 
w ilości 355 złr. w. a. z której 10/59 jako 
zakład chęć kupra mający przed rozpoczę- 


złożyć mają. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 


(3560 1—3) ©bwieszczenie. 
lej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- | 
nia wierzytelności Bernarda Windholza w ilo- 


w duw 28. Września 1875 i w dmu 28. 
Października 1876. zawsze o godzinie 10tej 
przed południem. 


, Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 1139 złr, 20 cnt. w. a. poniżej której 


nie będzie 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 113 złr. 92 ct. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hypoteczny przejrzeć można w Registratu- 
rze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała dnia 30. Lipca 1875, 


(3558 1- 8) Obwieszczenie. 


L. 746. C. k. Sąd powiatowy w Wiś. | 
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 400 złr. w. a. zpn. 
odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. Zakła- 
du kredytowego włośc. we Lwowie w tutej- 
szym Sądzie w 3 terminach dnia 20. Paź- 
dziernika 1876, dnia 24. Listopada 1875. i 
dnia 22 Grudnia 1875. każdą razą o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna licy- 
tacya realności dłużnika Józefa Kozaka pod 
l. 1930 w Woli Nieszkowskiej położonej 
niestanowiącej ciała tabularnego. Cena wy- 
wołania wynosi 800 złr. w. a. a wadyum 
80 złr. w. a. Protokół zastawniczego opisa- 
nia jako też reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tutejszej registraturze przej- 
rzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśnicz dnia 1. Maja 1875. 

(3559 1—38) Edykt. 

L. 10360. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
sumy 100 złr. w. a. zpn. przymusowa sprze- 
daż przez publiczną licytacyę jednej niepo- 
dzielnej połowy realności pod Nk. 24/102 
w Samborze na Blichu położonej dłużniczki 
Rifki Mayer 2go Hechler ut Cam. Dom I. 
pag. 68. n. 8. haerd- własnej na rzecz pro- 
szącego Mojrzesza Freilicha w dwóch ter- 
minach jakoto dnia 10. Listopada 1875 i 
dnia 24. Listopada 1875. każdą razą o go- 
dzinie 10. z rana w tutejszym Sądzie prze- 
prowadzona będzie. 


Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szącunkową połowy realności w sumie 
108 złr. 66 ct. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający obowią- 
zany będzie złożyć przed licytacyą tytułem 
wądyum 100% ceny szacunkowej. 

Gdyby przy powyższych terminach rze- 
czona połowa realności wyżej ceny szacun- 
kowej lub przynajmniej za takową sprzedaną 


mc. Z Z Z Z ZZ O O ZZ A Z Z, 


m 


niem, że realność ta przy pierwszych dwóch | 
terminach tylko wyżej ceny szacunkowej, : 


L > . 2 aa 2; 
lub za takową, przy trzecim zaś terminie li 42 poz. 3 baer. Katarzyny Kroneubergo- 


za jaką bądź cenę sprzedaną zostanie. — | 
ciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej | 


Rozwadów dnia 26. Czerwca 1875 | 


L. 4815. C. k. Sąd powiatowy w Biał 


| być nie mogła, natenczas wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli względem ułożenia 


Reszta warunków licytacyjnych, Oraz lżejszych warunków termin na 25, Listopada 


1875 o godzinie 9. zrana z tem, iż nie sta- 
wiący do większości głosów wierzycieli obec- 
nych policzeni bądą, gdzie potem trzeci ter- 
min licytacyi rozpisany zostanie. 

Reszta warunków licytacyi jakoteż eks- 
trakt tabularny i protokół ocenienia w tut. 
sądowej registraturze przejrzane być mogą. 
O tej licytacyi także i wszystkich wierzy- 
cieli niewiadomych, którzyby po dniu 25. 
Listopada 1873, na hypotekę powyższej re- 
alności weszli, albo którymby niniejsza u:hwa- 
ła z jakiejbądź przyczyny wcześnie przed 
termiuem doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora dla nich w osobie pana adwokata 
dr. Erlicha ustanowionego i przez edykt ni- 
niejszy się uwiadamia. 

Sambor 13. Lipca 1875. 


(3544 1—3)  Edykt. 
L 4121, C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, iż w skutek odezwy c. k. Sądu kra- 
jowego w Krakowie z dnia 9. Lipca 1875. 1. 
13100 celem zaspokojenia sumy 400 złr. 
a. w z pn. odbędzie się na rzecz Dawida 
Weisera w tymże Sądzie w trzech terminach 


ROI i Ek: | 16. Listopada i 16. Grudnia 1875, tudzież 
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej do; 


18. Stycznia 1876, każdy raz o godzinie 10. 
rano egzekucyjna licytacya połowy realności 
pod l. 43 na Wójtostwie pod Bochnią poło- 
żonej. poprzednio wedle tom I. pag. 40. poz. 
2i3 baer. Józefa Grzegorza 2 imion Kro- 
| nenberga a obecnie wedle tom. 1. pag. 41 


wej własnej. 

| Cena wywołania wynosi 2300 złr.. wa- 
zaś 230 złr. a. w. 

Akt przymusowego oszacowania wyciąg 
,tabularny i resztę warunków licytacyjnych 


| dyum 


| można przejrzeć lub powziąść w odpisie w re- 


| gistraturze sądowej. 
Bochnia dnia 8. Sierpnia 1875. 
Í (8548 3—3) Edykt. 


L. 4949. C. k. Sąd powiatowy w Gród- 
ku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 


| Samuela Leichena przeciw Ozyaszowi Rosen- 
ści 200 złr. zpn. przedsięweźmie przymuso- | AYN kJ dE dk zł. 
wą sprzedaż realności pod 1. 316 w Lipniku i Me Ropo. nP TOZWanIO 0 Bac IA 


położonej do Franciszka Dudzika należącej | 


go handlowego z dnia 5. Grudnia 1873 1. 
96255 w tut. Sądzie odbędzie się publiczną 
egzekucyjna licytacya 79 części realności 


l w Gródku pod nr. 89 położonej wraz z bro- 


warem do dłużnika należących, na dniu 28. 
Września i na dniu 4. Listopada 1875 każ- 
dą razą o 10. godzinie zrana, na których 


takowa na powyższych terminach sprzedaną | takowe tylko nad lub za cenę szacunkową 


sprzedane zostaną. 

Cena wywołania stanowi cena szacun= 
kowa 8.621 zir. a wadyum 862 zł». 10 cnt. 
wal. austr. 


Gródek dnia 2. Sierpnia 1875. 


(3523 8—2) Obwieszczenie. 

L. 4212, C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie zawiadamia, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w gmi- 
nie katastralnej Wojtowszczyzna rozpocznie 
dnia 23. Września 1875. a w gminie kata- 
stralnej Huta zielona dnia 4. Października 
1875. Każdy kto ma interes prawny w zba= 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw owych za stosowne uzna. 

Rawa 1. Września 1875. 


(3567 3—3) Edy kt. 

L. 17089. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. l. 96 Dzienn. praw 
Państwa do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Mojżesza Horodenker o utwo 
rzenia nowego ciała tabularnego dla realno- 
ści pod l. 99 M. w Kołomyi, zawierającej 
przestrzeń 42 sążni kwadratowych i skła- 
dającej się z domu murowanego i podwórza 
w Kołomyjskim powiecie sądowym i w tam- 
tejszej gminie podatkowej położonej, c. k. 
Sądowi powiatowemu w Kołomyi poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt otwo- 
rzyć się mającego ciała tabul., któryto pro- 
jekt w tymże c. k. Sądzie powiatowym przej- 
rzanym być może, a odd. 15. Października 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od d. 15. Paździer- 
nika 1875. począwszy, nowe prawa własno- 
ści zastawu iinne prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomości jakonowe ciało tabu- 
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma 
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 


a) na zasądzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego ną 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- í 


chomości, lub połączenie ciał hipote- 


cznych, czyli też w inny sposób na- (3 
stąpić ma, 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała d: 
tabularnego na nieruchomości tej, lu p 
na jej częściach nabyli prawa zastawu Je 
służebności lub inne prawa do wpisu tę 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 8 
te, jako należące do dawniejszego sta” A 
nu biernego wpisane być mają, a przy k 
założeniu nowego ciała 1abularnego > 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. E. p 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj: h 
mienie do dnia 31. Grudnia 1875 tem p. 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym E 
razie utracą prawo popierania oznajna W 
się mających roszczeń przeciw osobom p 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo” ti 
nych wpisów w nowej księdze grunto- Bi 
wej zawartych, prawa hipoteczne w do- 2 
brej wierze nabędą. 5 

Nakoniec czyni się uwagę, że obo- ż 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie” ` 


nia, że prawo zgłosić się mające z księg! > 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają” 
cej lub z załatwienia sądowego widocznel! 
jest, lub że jakie podanie stron odnosząć8 
się do tego prawa do Sądu wniesionem 20% 
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże* 
nie powyższego terminu dla pojedyńczy“ 


stron miejscą nie ma. K 
Z c. k. wyższego Sądu krajowego. n 
Lwów, 31 Sierpnia 1875. w 

(3488 3--:) Edykt. 5 

L. 21379. C. k. Sąd krajowy Krakow- i 

ski zawiadamia Antoniego Wimmera, a 

Jan Skirliński wniósł przeciw niemu skarg d 

skutkiem której wydano nakaz zapłaty 85W 

my wekslowej 163 zł. z pn. ustanawiają? ( 

zarazem na jego koszt i niebezpieczeństw) 

jako nieznanemu z miejsca pobytu kurato st 

w osobie adw. Dr. Czesnaka z substytućy% 6 

adw. dr. Wędrychowskiego, z którym wy” K 

toczony spór podług postępowania weksło ri 

wego przeprowadzonym zostanie. Zaloca 4 w 

pozwanemu, aby w trzech dniach zarzuw Je 

wniósł lub potrzebne dokumenta ustanow” k 

nemu zastępcy udzielił wreszcie w razie WJ ś 

brania sobie innego obrońcy o takowym >+ c 

dowi doniósł, w ogóle bronić się nie zan z 

dbał, gdyż w przeciwnym razie wynikłe Sy 

zaniedbania skutki sam robie przypisz®. n 

Kraków, dnia 3. Września 1875. ri 
(3537 3—3) Ogłoszenie licytacji > 
L. 7211. ©. k. Sąd powiatowy prre g 
żański wiadomem czyni, że ku zaspokojeć i je 

400 zł. w. a. z pn. przez Kornelię KA T 

przeciw Joachimowi Korb wywalczosyć? . g z 

będzie się 5. Października 4. Listopada 408 

Grudnia 1875 zawsze o 10. godzinie ZF. (i 

publiczna przymusowa sprzedaż realno dh ej 

212 lit. a. w Brzeżanach mieście połožot » 

ciała tabularnego nie stanowiącej z tel h 1 

takowa przy pierwszych dwóch termining q 

tylko wyżej, lub za cenę szacunkową | gą ü 

zł. 70 ct. w. a. przy trzecim zaś 78 dY 

kolwiek cenę sprzedaną zostanie, 8 pi 8 

chęć kupienia mający zadatek 130 zł. ? i 

w. a. przed licytacyą złożyć winien. | m r 
Reszta waruuków tudzież protokół < y 

pisania i oszacowania można przejrzeć p 8 

tus. registraturze, podatki w mniejscoW) » 

Urzędzie podatkowym. h 
Brzeżany 12. Sierpnia 1875. h 

(3501 3—3) Konkurs. „ps p 
L. 5822. Przy nowo ustanowić 318 49 

jącym sądzie obwodowym w Kołomy! Pra ( 

obsadzenia posady sześciu radców SRA ign- 

jowego z płacą VII. rangi, sześciu ref d 

któw sądowych z płacą IX. klasy rang o ch : 

l 


dnego Dyrektora urzędów pomoci rn 
z płacą IX. klasy rangi, jednego 20) gści! d 


kacelaryjnego z płarą X. klasy rangh 83 rech p 
kancelistów z płacą XI. klasy rangi, 0%"; go- z] 
woźnych sądowy h z płacą 300 złr. orcó” m 
datkiem aktywalnym 25/99, ośmiu EIA R 
więźniów i dwóch woźnych pomocn ty. d 
z płacą roczną 300 złr. i dodatkiem sody, p 
walnym 25490 Ubiegający się o te P azg’ cx 
prośby swe przez przełożeństwa GOW 0 2 
do 15. Października 1875. do Pre) 1, 
wyższego sądu krajowego wnieść maj: b 
Lwów 9. Września 1875, ( 
(3585 2—3) Edyk t. No” ; 
L. 5002. ©. k Sąd obwodowy Ta 1 
wym Sączu prostuje zaszłą pomyłke rozp" $ 
cie z dnia 7. Sierpnia 1875. 1. 4181 jato b 
sującym egzekucyjną licytacyę dób" o imio” ui 
nowice w serawie Rozalii Antoniny Ney” Gł 
Neymanowskiej przeciw Hermanowi, jm te st 
nowskiemu o 100 złr. a. w. W ostas o” Z 
minie na dzień 22. Października osób. jA ti 
godz. przed południem w ten o kowź po w 
uwiadamia o takowej massę Spaan. g jt 
Teresie Rudnickiej resp. spadkobier „ych al 
w powyżej powołanym edykcie wymió”” pod ni 


przez edykt i kuratora dr. Jar0sz% 
stawieniem dr. Zielińskiego. 


C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz 15. Września 1875. 


(3512 3—3) Kdykt  L 3052. 
„Č. k. Sąd powiatowy w Zbarażu uwia- 
damią Jana Nowiekiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, a w razie jego śmierci 
Jego niewiadomych spadkobierców, iż wsku- 
tek wniesionego na dniu 5. Lipca 1875 1 
3052 przeciwko nim przez Jiidla Kruh po- 
Zwu o uznanie Jana i Maryanny mułżon- 
ków Sawickich za właścicieli prawa własno- 
ści do realncści pod Nr. 35/5384 w Zbarażu 
położonej, na imię pozwanego w księgach 
Upotecznych zapisanego, oraz o wpisanie 
Prawa własności tychże małżosków w księ- 
gach hipotecznych, dla pozwanych na ih 
niebezpieczeństwo i koszt kurator w osobie 
- Leopolda Kukawskiego ustanowionym i 
ermin do ustnej rorprawy na dzień 11. Li- 
stopadą 1875, o godzinie 10tej rano wyzna- 
czony został. l 
> „Wzywa się zatem Jana Nowickiego, a 
o ate Jego śmierci tegoż niewiadomych 
padkobierców, by temuż kuratorowi potrze- 
a informacyę udzielili, lub osobiście się 
ka” gdyż w razie przeciwaym możliwe 
korzystna skutki sami sobie przypisać 
dą winni, 
(359 Zbaraż dnia 10. Sierpnia 1875. 
>20 3—3) Bdykt 
ed 4 3591. Stosownie do ogłoszonego już 
ok az dnia 29. Grudnia 1874 |. 14584 
mia. ; 4d powiatowy w Rzeszowie zawiada - 
w W ja do sprzedaży realności pod l. 7. 
St, icy piaskowej położonej, Olesia Jau- 
ną A" asnej. rozpisuje się trzeci termin 
19 oa 20. Października 1875 na godzinę 
a AN w tutejszym Sądzie, na którym re- 
a Se ta 1 poniżej ceny szącuukowej sprze- 
ug będzie, 
(351 Rzeszów dnia 13. Sierpnia 1875. 
0 3—3) Edykt 
atach 3.2771. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 
wielkich podaje do wiadomośsi, iż d. 
ma 1667. zmarł w Stanisławówce 
roz on Walery Otto, uie pozostawiwszy 
wiado tt zenia ostatniej woli Fonieważ nie 
jego MO czy i która osoby mają prawo „do 
komy, ku. przety wzywa się wszystkich 
ścili YOy z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
a | le prawo do tego spadku, by w prze- 
zkłosii gh od dnia niżej wyrażonego liczące 
- Ut się do tutejszego Sądu i wykazując 
nią Dawa dziedziczenia wnieśli oŚwiadcze 
razi JJĘCia spadku, w przeciwnym bowiem 
OCE: dla którego tymczasem Tomasz 
Ry zo fa Dy kuratorem, tymprzyzna- 
ga A anie, którzy oświadczą przyjęcie one- 
jeżeli ut prawa dziedziczenia wykażą, lub 
jak aa nikt nie oświadczył cały spadek 
zostanie, ziedziczny przez Rząd ściągnięty 
Mosty wielkie 30. Sierpnia 1875, 
5) Edysxit. 
Wię zaw; 1! 180. ©. k. Sąd obwodowy w Tarno- 
la „ z iadamią niniejszym Michała Schwitz- 
duią ponora, iż ojciec jego Schwitzel na 
Ostatnie; Lutego 1875. boz pozostawienia 
tej woli rozporządzenia zmarł. 
Sehwitzi a Owa miejsca pobytu Michała 
wo, zla sądowi nie jest wiadome, przeto 
roku A ię tegoż, ażeby w przeciągu jednego 
Wniósł d ma ogłoszenia niniejszego Edyktu 
spadku © tutejszego Sądu oświadczenie do 
Prze; o š. p. Michale Schwitzlu, gdyż 
hierca aWnym razie spadek ten ze spadko- 
tudąjej 5 którzy swe oświadczenia wnieśli, 
18 
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) « substytusyy p adwokata 
(óWiczą ustanawiany. Wzywawy 
p Witolda hr. Sass Lityńskiego, by 
Czynił i 8] obrony odpowiednie kroki po- 
Lwstępatwą + w razie przeciwnym szkodliwe 
bie prz 4 ztąd wyniknąć mogące, sam so 
RSE będzie musiał. 
(8545 MÓW dnia 10. Września 1876 
E Fe Obwieszczenie. 
l l8, a W dniach 6. Października 2. 
szyn g Rs 1875. odbędzie się w tutej- 
bicz 8 ü powiatowym przymusowa pu- 
"ENG 5 realności pod 1. 26/160 w Są- 
ł gi położonej dłużnika Jana Wa- 
jąc. Własnej, ciata tabularnego nie- 
P], celem zaspokojenia należytości 
Ce g z redytowego włościańskiego w kwo- 
Wywołanyf”. "Zlędnie 250 zł. w. a. Cena 
TN 500 złr. Wadyum 50 złr. w. a. 
Slność ta gt wszych dwóch terminach re- 
Nią, przy a lko za, łub wyżej ceny wywoła- 
rzedąną, 7 także niżej takowej będzie 


Bistras eszt warunków wolno w 
urze przejrzeć. 


Sądu powiatowe 
go. 
4. Wrześnią 1875, 


tutejszej re- 


c. k. 
Ńtarasó] 


| 

stawionego przeciw nim jako akceptantom 
prośbę o wydanienaksza zapłaty sumy weks 
lowej 150 złr. w.a. wskutek której uchwałą 


(3549 3—3) ©Qbwiesrczenie. L. 6957. 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
(Że na dniu 15. Października 1875. o godzi- 
| nie łOtej przed południem ku zaspokojeniu 
| pretensyi Mojżesza Mausera w ilości 21 zł. 
(52 ct. z pn. odbędzie się w Rudnikach na 


7 


|kwotę 238 złr 35 et. otaksowanej, za tę: 


| cenę, lub niżej takowej. 

| Wadyum wynosi 23. złr. w. a. 

| Reszta warunków, mogą być przejrza- 
|ne w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mikołajów dnia 15. Listopada. 

(3541 3—3) Ogłoszenie konkursu. 

| L. 9043. Celem obsadzenia posady słu- 
sługi szkolnego przy gimnazyum w Złoczo- 
wie rozpisuje się wniejszem honkurs do koń- 
ca Października 1875 r. Z powyższą posadą 
połączona jest płaca w rocznej kwocie 210 
złr. a. w. i 250/, dodatek w rocznej kwocie 
52 złr. 50 ct. a. w. tudzież wolne pomiesz- 
kanie. 

Ubiegający się o powyższą posadę, za- 
strzeżoną przedewszystkiem dla ukwalifiko- 
wanych podoficerów c. k. Armii, winni wnieść 
podania swe jeżeli nie znajdują się w sto 
sunku służb' wym, bezpośrednio, zaś w sto- 
sunku służbowymjzostający za pośrednictwem 
przełożonej władzy do c. k. krajowej Rady 
szkolnej we Lwowie w przeciągu terminu 
koukursowego. 

Oprócz dowodu kwalifikacyi ze strony 
c. k. władz wojskow;ch uzyskanego, winni 
kandydaci nienależący już do stanu wojsko- 
wego, w myśl rozporządzenia ministeryalne- 
go z 12. Lip'a 1672. (D n. p. nr. 98.) za- 
łączyć do podania Świadectwo moralności, 
świadectwo uzdolnienia fizycznego, wysta- 
wione przez lekarza rządowego, tudzież wy- 
kazać się znajomością języka krajowego. 

W braku ukwalifikowanych kandyda- 
tów stanu wojskowego, może być powyższa 
posada n:dana kandydatowi stanu cywilnego. 

Z Rady szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 3. Września 1875. 

(3466 3—3) Edykt. 

L. 43842. C k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia Stanisława Za- 
ruskiego i Annę Zaruską z miejsca pobytu 
niewiodomych, że dnia 13. Lutego 1875. 1. 
8452 wniósł Włodzimierz Wilczyński na 
podstawie wekslu z daty Lwów 4. Kwietnia 
1874 na 150 złr. a. w. opiewającego wy- 


z dnia 19. Lutego 1875. 1 8452 żądany na- 


kaz zapłaty wydanym został, Sąd ustanawia 
dla poznanych na ich koszt i niebezpieczeń- 


stwo tymczasowo kuratorem ad actum adw. 
dr. Kuczkiewicza temuż na zastępcę adw. 
dr. Popławskiego dodaje pierwszemu z nich 


nakaz zapłaty doręcza oraz pozwanych wzy« 


wa, ażeby rzeczonemu kuratorowi tem pew- 


niej swe dowody zakomunikowali lub innego 


zastępcę Sądowi wskazali ilo że w przeciw- 
nym razie 
mogąte, sami sobie przypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlo- 
wego. 

Lwów dnia 21. Sierpnia 1875. 
(3487 3—3) Eddy kt. L. 47425. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Karols Szaho da Buh i Waudę Szabo de 
Buh z miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciw tymże wskutek wniesionego przez 
Feiwla Połturaka podania de praes, 2. Wrześ- 
nia 1875 1 47125 uchwałą z dnia 3. Wrześ- 
nia 1875 l. 47425 nakaz zapłaty sumy weks- 
lowej 500 złr. w. a. zpn. wydanym i usta- 
nowionemu równocześnie kuratorowi p. adw. 
dr. Manińskiemu doręczony 7ostsł. 

Lwów dnia 3. Września 1875. 
(3504 3—8) Wdykt. 

L. 12333 C.k. Sąd obwodowy w S.m- 
borze rozpisuje na zaspokojenie należącej 
się Jakóbowi Trichterowi sumy 170 zł. w.a. 


niepomyślne skutki wyniknąć 


z pu. przymusową sprzedaż sumy 12.000 


zł. w a wedie Dom. 245 pag. 237 n. 27 
on. na części dóbr Kulczyce Wilczyzus, Mo- 
hyłowszczyzna i Turabanowszczyżna zwanych 


— na rzecz dłużnika Jana Przedzimirskiego 
zabypotekowsuej — która to licytacya w 
trzech terminach -- to jest dnia 28. Paź. 


dziernika, 11. Listopada i 25. Listopada 1875 
każdą rażą o 10 godzinie zrana w tut. c.k. 
Sądzie przedsięwziętą zustanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość 12000 
złr. a. w. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
sprzedać się mająca suma tylko zaceęwyn- 


wołania lub wyżej tukowej — przy trzecim 


zaś terminie i niżej ceny wywołania sprze- 
daną będzie. 

Reszta warunków w tusądowej regi 
straturze przejrzane być mogą. 

O tej licytacyi uwiadamia się wszyst- 
kich niewiadomych wierzycieli którzyby po 
16. Marca 1875 prawo zastawu uzyskali 
przez kuratora adw. krajowego Dr. Ad. Wi- 
tza z substytucyą adw. krajowego Dr. p. Ad. 
Kohna. 

Sambor dnia 3. Sierpnia 1875. 


(3484 3—3) Obwieszczenie. 


(3500 3—3) Ogłoszenie konkursu. 


Nr. 40900, Dia zabezpieczenia dosta- | L. 6108. W celu obsadzenia posady dozor- 


wy materjału do pokrycia części gościńców 
rządowych w Stanisławowskim okręgu budo- 
wniczym na lata 1876, 1877. i 1878. odbę- 
dzie się dnia 13. września b. r. o godzinie 
12 w południe w c. k. Starostwie w Stani - 
sławowie powtórna licytacja za pomocą ofert 
pisemnych. 

Dostawa na r. 1876. wynosić będzie 
dla gościńca Rożniatowsko-Rosulniańskiego 
500 metrów sześciennych w cenie fiskalnej 
1299 zł, 68 ct., zaś dla Podbeskidzkiego 340 
metr sześć. w cenie fiskalnej 475 zł. 15 ct. 

Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 
wykaz przestrzeni gościńców, na które szu- 
ter ma być dostawiony, przejrzane być mo- 
gą w wymienionem Starostwie, gdzie także 
oferty opatrzone w 50/5 wadyum przed upły- 
wem wyznaczonego terminu wniesione być 
mają. 

Oferty nie ułożone według $. 46. wa 
runków licytacyjnych lub podane po uływie 
terminu nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów dna 22. Sierpnia 1875, 


(3463 3 -8) Edyk ti. 
L. 4589. C. k Sąd obwodowy w No- 


ców linii telegraficznych w okręgu podpisa- 
nej Dyrekcyi z płacą roczaą 300 złr. w. a. 
z 25. procentowym dodatkiem w myśl usta- 
wy z dnia 15. Kwietnia 1873. nareszcie 
z odzieniem według istniejących przepisów 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 20. Paź- 
dziernika 1875. 

Podający się o tę posadę, winni wnieść 
w oznaczonym terminie swoje prośby do 
podpisanej c. k. Dyrekcyi i wykazać się cer- 
tyfikatem w myśl ustawy z dnia 19. Kwiet- 
nia 1872. (dotyczącej obsadzenia posad prze- 
znaczonych dla wysłużonych wojskowych), 
gdyż pierwszeństwo do wzmiaakowanej po- 
sady, obdzielonym wspomnionym certyfika- 
tem, lub na podstawie cesarskiego rozporzą- 
dzenia z dnia 19. Grudnia 1858, dla takich 
posad już dawniej urzędownie w ewidencyę 
wziętym, wysłużonym wojskowym przysłuża. 

Lwów d. 10. Września 1875. 

C. k. Dyrekcja telegrafów. 

(3446 3—3) Edykt. 

L. 44032. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie mniejszym Edyktem wiadomo czyni 
ze p. Bernard Rapp. przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Schiffrze Berger i równie 


wym Sączu podaje do wiadomości, iż celem | niewiadowym z miejsca pobytu i życia jej 
zaspokojenia pretensyi p. Anny Schiitzero- | spadkobiercom o ekstabulacyę pozycyi dom 


wej w kwocie 680 złr. w.a. tytułem procen 
tów po 100%% od sumy 13.600 zir. w. a. za 
czas od 1. Września 1873, do końca Lute- 
go 1874. przypadających, tudzież kosztów 


egzekucyjnych w kwocie 18 złr. 86 ct. w.a, | 


229 pag. 423 w. ldon ze stanu biernego 
realności l. 76624 we Lwowie pod dniem 
14. Sierpnia l. 44032 pozew wniósł i o po- 
oc sądową prosił, w skutek czego uchwała 
z dnia 27. Sierpnia 1875 1. 44032 wspo- 


22 złr. 82 ct. w. a. i kosztów obecnej egze- | mniony pozew do ustnego postępowania de- 


kucyi w kwocie 147 złr. 9134 ct. w. a. 
dozwala i rozpisuje się przymusową egzeku- 
cyjną sprzedaż dóbr Słopnice szlacheckie 
wedle Dom 292. pag LI. n. 40. haer. tudzież 
pag. 13. n. 42. haer. Ludwika Kubego resp. 


| 
| 


kretowanym i termin do wniesienia obrony 
na dni 90 wyznaczony został, ponieważ miej- 
sce pobytu i życie p. Schiffry Berger jako- 
też jej spadkobierców jest niewiadome, a 
zatem c. k. Sąd krajowy do zastępowania 


jego massy własnych, a powyższej pretensgi j na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata 
jak Dom. 482. pag. 450. n. 90. oni za za- |dr. Schremla z zastępstwem adwokata dr. 
staw służących, na dniu 21. Grudnia 1874. | Weissa, kuratcrem mianował, z którym ni- 
i dalszych w drodze egzekucyi oszacowanych , | niejsza sprawa wedle ustawy hipotecznej 
która w gmachu c. k. Sądu obwodowego w. przeprowadzoną będzie. 


Nowym Sączu w dwóch terminach, t j. dnia 
29. Października 1875. i dnia 26. Listopada 
1875 każdym razem o godzinie 9. przed po- 
łudniem odbywać się będzie. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza« 


| 


Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie obro- 
nę wnieśli, lub potrzebae tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło- 


cunkowa 43.254 złr. 58 kr. w. a. wadyum | wem stosownych do obronyśrodków użyli, 


wynosi 4326 złr. w. a. 


gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 


Gdyby na pierwszych obu terminach do- | sobie przypisać będą musieli. 


bra rzeczone ani za cenę wywołania ani wyżej 
takowej sprzedane nie zostały, na tedy do 


ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających, | (8518 3—3) Æ d 


wyznacza się termin na dzicń 26. Listodada 


Że. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 27, Sierpnia 1875. 

y k t. 

L. 13443 C.k. Sąd obwodowy w Tar- 


1875 o godzinie 11. przed południem, na któ- | powie zawiadamia niniejszem niewiadomych 


ry wzywa się wszystkich wierzycieli hipote- 
cznych pod rygorem, iż niestawający uwa- 


| 


z miejsca pobytu, życia i imienia sukceso- 
ryw é. p. Jana hr. Potockiego, iż dnia 24, 


żani będą jako przystępujący do uchwały | Sierpnia b. r. wniosła do tutejszego Sądu 
większości stawających wierzycieli hipotecz- | Karolina hr. Skorupkowa pozew do l. 13443, 


nych 


o uznanie siebie za wyłączną wlaścicielkę 


Akt oszacowania, warunki licytacyjne i połowy gotówki 29 złr. 25 ent, w srebrze 
wyciąg hipoteczny mogą być przejrzane w i złocie, połowy obligacyi publicznych 220 zł. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu, zaś wy: | i połowy kwoty 54 złr, 72 ct. w. a. w ksią- 
ksz podatków wurzędzie podatkowym w Li- żeczkach wkładkowych Tarnowskiej kasy 


manowy. i 

O rozpisaniu niniejszej licytacyi uwia- 
damia się wiadomych wierzycieli do rąk wła- 
snych, 


I 
HH 
t 


| 


l 


oszczędności w masie Józefa hr. Potockiego 
sądownie przechowanych. 


Celem obrony praw tychże sukcesorów 


zaś wierzycieli nieznanych , lub | mianowany został kuratorem adwokat dr. 


z miejsca niewiadomych, tudzież tych któ- ; Ringelheim z substytucyą adwokata dr. Ru- 
rymby uchwsła niniejsza licytacyjna wcześ- , towskiego, któremu pozew niniejszy de wnio- 
nie wręczoną być nie mogła, lub którzyby po gienia obrony w dniach 90. udzielony został. 
20. Maja 1875. do Tabuli krajowej weszli, Wzywa się zatem pomienionych pozwanych, 


do rąk kuratora ustanowionego dla nich w ' by kuratorowi potrzebnych Środków obrony 
osobie Adwokata p Dr. Bersona z podsta- ; dostarczali. 


wieniem Adw. p. Dr. Zielińskiego i przez 
Kdykt. 
C k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 21. Sierpnia 1875. 


(3489 3-3) Edykt. 


Tarnów dnia 26. Sierpnia 1875. 
(3542 3 —8) dykt 

L. 47424. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszym v- 
dyktem pp. Karola Szabo de Buh i Wandę 


L. 5455 C. k Sad obwodowy w Tar. | Szabo de Buh, Z miejsca pobytu niewiado- 
nowie z polecania e. k. Sądu krajowego wyż- | mych, iż przeciw tymże w skutek wniosio- 


szego w Krakowie z dnia 18. Lutego 1875 
do l. 1198 i w myśl $. 14 ustawy z 25. Lip- 
ca 1871 Nr. 96 Dz. p.p niniejszym drugim 
edyktem podaje do publicznej wiadomości, 
że na mocy uchwały c. k. Sądu obwodowe- 
go w Tarnowie z 23. Kwietnia 1874 do 1. 
6682 dla realności pod l. 110 w Tarnowie 
na Zabłociu w okręgu c. k. Sądu obwodo- 
wego w Tarnowie położonej utworzone nowe 
ciało tabulsrne, i że termin pierwszym edy- 
ktem z dnia 9. Lipca 1874 do l. 2481 do 
zgłoszenia praw rzeczonych do nadmienionej 
realności odnoszących się wyznaczony i z 
dniem 24. Października 1874 się skończył. 

Wzywają się wszyscy, którzy przez 
wpisy czyli wciągnienia w to nowo utwo- 
rzone ciało tabularne uskutecznione, lub 
przez istniejący porządek tychże wpisów w 
swych prawach uważają się być pokrzywdzo- 
nemi, aby swe zarzuty najdalej do dnia 15. 
Grudnia 1875 w c. k, Sądzie obwodowym 
w Tarnowie zgłosili, gdyż inaczej istniejące 
wpisy będą miały skutek wpisów hipotecz- 
nych. 

Przywrócenie upadłego terminu niniej- 
szym edyktem nie ma miejsca, a przedłu- 
żenie takowego dozwolonem być nie może. 

Tarnów, dnia 22. kwietnia 1875, 


co. C aan 


4 
4 


nego przez p. Józefa Stroh podania de praos. 
2. Września 1875 1 47424 uchwałą z dnia 
8. Września 1875 l. 47424 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 235 zł. w. a. z pn. wyda- 
nym i ustanowionemu równocześnie kurato- 
rowi p. adw. dr. Męcińskiemu doręczony 
został. 
Lwów dnia 3. Września 1875. 


(3490 3—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 760. C. k. Sąd powiatowy Jaro- 
sławski czyni wiadomo, że na podstawie tu 
sądowego prawomocnego orzeczanie prowi- 
zoryalnego z 25. Lipca 1871. l. 4981. na 
zaspokojanie przyznanych Ahafii Ciupka ko- 
sztów spornych i egzekucyjnych w dniach 
30. Września i 15. Paźdz, 1875. o LOtej go- 
dzinie przedpołudniem w gmachu sądowym 
odbędzie się przymusowa sprzedaż gruntu 
włościańskiego dłużnikowi Józefowi Wojto- 
wicz własnego pod L. k. 165. w Surohowie po- 
łożonego wedle protokołu do 1. 7436. na 
68 zł. ocenionego, do której chęć mających 
kupowania z tem zaprasza, iż warunki licy- 
tacyjne i akt oszacowania w sądowej regi- 
straturze, zaś wykaz  uprzywilejowanych 
ciężarów w tutejszym urzędzie podatkowym 
przejrzeć mogą. 

Jarosław dnia 10. Czerwca 1875, 


8 


(8535 3—3) E ć 5 K t. (3553 2—8) Konkurs. żonków Ojak za właścicieli tej realności, | wspomnionego ciała tabularnego za pokrzy” 


L 6024. Dnia 20 Października, 19. L. 19585. Posada ekspedyenta poczto , pierwszym tutejszo sądowym edyktem z dnia | dzonych się uważają, niniejszem wzywa, by 
listopada i 23 Grudnia 1875 o godzinie 10.' Wego przy urzędzie pocztowym w Boryni- | 10. Marca 1875 L 3344 wyznaczony minął, zarzuty swe do dvia 31. Grudnia '875 vle 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- CZzach na dworcu kolejowym za kontraktem |i przeto wszystkich tych którzy z przyczyny | cznie w c k. Sądzie powiatowym w Koło- 
musowa sprzedaż realności Nr, 292/400 służbowym i kaucyą 800 złr.; płaca roczna | istnienia albo porządku tabularuego wpisów | myi zgłosili, w przeciwnym bowiem razi 


w Czukwi ciała tabularnego nie stanowiącej 300 złr ryczałt kancelaryjny 80 złr. i bez- | odnoszących się do wspomnianego ciała ta- | rzeczone wpisy moc wpisów księgi gruntowej 


C. k. Sąd powiatowy m. d. |nięte a natomiast kursa zimowie prawie 
|w tym samym porządku zaprowadzone, w | c | ainos l 
> : | jakim w przeszłorocznei porze zimowej obie- | (3564 2—3) Edykt | sadowicath położonej dłużnika Jana a 
(3574 2—3) Ogloszenie konkursu, | gały. | > L. 16.829. C. k. wyższy Sąd krajowy | Własnej, ciała tabularnego „nie stano W E 
L. 2343, Celem obsadzenia posady c. | Co się niniejszem do powszechnej wia- | lwowski podaje w myśl $$. 14. i 20 ustawy | celem zaspokojenia należytości zakładu r ! 
la dao D5, Lipca 1871 Nr 96 dz. u. p. do | dytowego włościańskiego w kwocie 200 zt 


Walentego Ozgi własnej w sprawie Ozjasza płatne używanie kancelaryi na dworcu ko- bularrego <a pokrzywdzon;ch się uważają, | osiągną. i e. . 3 
F;nsterbuscha o 200 złr. Fa z si , y l aun a = zarzuty a i a A Pa A gmi się kak uwar | 
- . h i rośby należy wnieść w przeciągu ezte- . Grudnia 1875 włącznie w c. k. Sądzie restytucya lub przedłużenie terminu p 
SP wy RARE p i rech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we; obwodowym w Stanisławowie zgłosili, w prze- szego dla stron pojedyńczych miejsca nie m2: 
Wadyum 30 z T ARCJNM „| Lwowie. |ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc | Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Przy pierwszych dwóch terminach realność | Lwów dnia 14. Września 1875. | wpisów księgi gruntowej osiągną. Lwów dnia 31. Sierpnia 1875 
tylko za lub JE CEny wywołania, wan i (8552 2—3) @bwieszezenie. Wreszcie czyni się także uwagę, iż! „.. i j 
cim także niżej takowej będzie sprzedaną. | L. 19257. Z końcem b. m. zostaną | restytucja lub przedłużenie terminu powyż- i (3555 2 —3) Obwieszczenie. © 
Resztę warunków wolno w tutejszym | urzęda pocztowe eraryalne w Szczawnicy i| szego dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. |, L. 2363 W dniach 8. Października, 5. 
Sądzie przejrzeć. | Krynicy jakoteż kursa pocztowe letnie zwi- Z c. k. wyższego Sądu krajowego. |i 8. Listopada 1875 odbędzie się w tutej- 
A i * ; | szym sądzie powiatowym przymusowa publi- 
Lwów dnia 31. Sierpnia 1875. | czna sprzedaż realności pod l. 13/96 w SĄ: 


Sambor dnia 12. Czerwca 1875 


k. prokuratora państwa przy c. k. Sądzie j domości podaje. ( 
obwodowym w Kołomyi z płacą dla VII. Lwów dnia 10. Września 1875. wiadomości powszechnej, iż termin celem | względnie 168 złr. 40 ct. w. a. 
klasy rangi uotanowioną, tudzież z dodat- |(3568 2 3) Edyk t. | zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- Cena wywołania 500 złr. s 
kiem aktywalnym i służbowym. L. 16.554 C, k. wyższy Sąd krajowy | mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- Wadyum 50 złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę mają po lwowski podaje w myśl $$ 14.120. ustawy | larnego dla realności pod l. k. 238/499 w Przy pierwszych dwóch terminach 16 
dania swoje w drodze przepisanej przedło- z dnia 25. Lipca 1871 Nr. 96 dz. u. p. doi mieście Kołomyi, w Kcłomyjskim powiecie | alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła” 
żyć c. k. Nadprokuratoryi, państwa we | wiadomości powszechnej, iż termin celem | sądowym i podatkowym położonej jako też | nją przy trzecim także niżej takowej będzie i 


Lwowie najdalej do dnia 15. Października | zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- | intabulacyi Chaji Korn za właścicielkę tej sprzedaną. 
| 


p mierzenego utworzenia nowego ciała tabu- | realności, pierwszym tutejszo sądowym edy- 7 . BR 
1875. g 8 i p y J950 Z y Resztę warunków wolno w tutejszej £9 r 


R az |larnego dla realności pod 1. k. 2611/4 w mie- |! ktem z dnia 16. Lutego 1875 L. 2771 wy-| . WARE 
pk. twa. pe i . ; 4 i ; ża. y : 
ae oton państwa ści Stanisławowie, w Stanisławowskim po- | znaczony minął, i przeto wszystkich tych BRANZE EA 


Lwów dnia 15. Września 1875. ace sądowym i podatkowym położonej ja- | którzy z przyczyny istnienia lub porządku Z c. k. Sądu powiatowego. 
(3493 2—3 Edyk t. p też intabulacyi Marcina i Antoniny mał- | tabularnego wpisów odnoszących się do Starasól 4, Września 1875. k 
L. 2000. C. k. Sąd powiatowy ogłasza, | —— ; 
Że na rzecz Seliga Laufera i Józefa Tracza | : 
odbędzie się w tutejszym Sądzie, na dniu R. 913. Rundmadung. (3251 3—3) t 
i RANA: o Bia 2, PAT lm 4. Oftober 1875 wird in ber Kanzlei des Ë. f. Staats- Śengften= Depot zu Drohowyże, legte Poft Mikołajów, bie Sicherfrelung k 
a l A, 1 Ei p i ha som ta Ber Berpflegs - Mrtifel für nachbenannte Stationen und Beitbauer mitteljt Entgegennahme gefiegeltec und bis 11 Uhr Vormittags zu überte" r 
s dł a. AO w az hender fchrijtlicher Offerte mit bem Vorbehalte der Höheren Approbation vorgenommen werden. d 
ANO Na 2020r. A. W. OSTA | Die biegbeziiglichen Bedingungen fónnen beim obigen D-pot eingejehen werben. d 
cowanej. Wadyum wynosi 23 złr. a. w. | po” GAMA gwia 2 | k 
Warunki przeglądnąć można w regi- . _ GA _ Beilbam tojecć tforberni 5 ri j 
straturze. | a s taiglid piermonatlih | monatid 4 
Tarnobrzeg 26. Lipca 1875. | Safer | m 
(3586 3—3) Edykt. | Für bie Station Brod | rg Megen pa Gtueuftroh | Bettenftroh ia > 
L. 8563. Dnia 20. Października, 24. | von bie 50 fotę | 6 Pfund ; 5 Pfund | 12 Pfund goh 
Listopada i 23. Grudnia. r. 1875 o godzinie | Gewicht 10 Pfund 3 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- Borfionenń ž : Rafi gc 
musowa publiczna sprzedaż połowy realności | == wc A OC A 
pod l. k. 4 rep. 28 w Maksymowicach ciała 1876 | `~ 
tabularnego nie stanowiącej Wojciecha Kem- 1. Jänner 28. Februar 
eko własnej, w sprawie Judy Zeilera i Sui | 31. December j a dm |= sa | = à | 
WZ wa | Or Drohowyże 1. Mórz 30. Juni e o C | = | WENS 
Cena wywołania wynosi 380 złr. h= me RAA U N a I a ONG 
Wadyum 38 złr. | R AE ER = | 140 -- = | — | = | 7 4 
Przy trzecim terminie połowa realności | OE A DE = SCE j s —1M 
takża niżej ceny wywołania sprzedaną ssie. | 1. Mórz [380 mt | 10 | = 4| R | =" _| sm EE So 
Resztę warunków wolno w tutejszym 1. Jónnet | 28. Februar | | | 2 W 
sądzie przejrzeć. | " | Juli 31. December |) e u Y yo a bę 
C. K. Sąd powiatowy. m. d. Ober Wikow 1. Mórj | 30. Juni ] giw A] 4 | 4 | 3 1 BH ja 


W o || Ua na 


Sambor 4. Sierpnia 1875. Drohowyże, am 22. Auguft 1875. 


Ogłoszenie. "| Kancelarya adwokata | 


Adam Choma c. k. żandarm posterunku 
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przez „Suez-Odesse* sprowadzane 


Doniesienia prywatne. | 
l 
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MĘ Za 2 zir. w.a. BE |dnej Nr. 33337, w nominalnej wartości 100 |, „,., e RE KE IE i 4.80, 
|. . > © zł P NE : i Bióro Redakcyi i Administracyi po złr. 4.60, 3.80. 3.40, 2.80 i LA 
pozbędzie się każdy najuporczywszej 9; *7., OP:ewającą na imię Chaue Heipel, z ku- | i Airu Ja jpe wysiewki z herbaty po zdr. 2 S 


MIGR ENY | ponami od 1. Listopada 1875 zapadłemi, ZA 


SS 


LJ 
É ; która mu dnia 17, Września 1875 zginęła, „Prawnika 


tylko w bandlu Ą 
Stanisława Markiewicza 0 ki 


"= 


od nikogo nie nabywali, i w razie dostrzeże- 


Sa 


za pomocą Środka zewnętrznego, zupeł- s R £ o 
nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy- ja takowej, do c. k. Sądu powiatowego w HE" przeniesiene 23. 62 8) wre Lwowie. 


è 
U E Q 
OSSSSSSSOG=GSS<S$SY W Śnistynie, ostrzega ogółem wszystkich , „|! Q t, 1 
(2370 12—?) í | ażeby obligacyą indemnizac, Galicyi Yoho- | Dra Ignacego (zemeryńskiego He [ b aty chińskie 
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cyą używania i zachowania się, za przekazem 


MEn 
próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- %. Śniatyni 7 A 5 ; 
| gnie, gdzie amortyzscya rzeczonej obli- d 
o domu pod l. 16, 


s 
+POCCOBCOOOCOCCE z = 
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| 

lub ik 2 s E WRA Ą gacyi jest zarządzoną, odesłali. = pna wy 
, Dr. Edwar adejski. 4 ; : o. . e li a i | 
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18, 4 Sniatyn dnia 18. Września 1875 przy ulicy Kopernika l ato 
„Podziękowanie Nr. 2.: „Najserde. 2 Adat, Choma, (3675 3—3) Nakładem wydawnictwa dów 
czniejsze Ba ekovanie za ND mojej A żandarm. jej « Por 
| żony z migreny tak okropnej, że już wszelkie % | -emmm 4 = oś TEn -TA : T o 
A zdawały si być daremne. Kilka lat A „Gazety Lwowskie ie 

trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo % Š | i 
(©) rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- $: NiE, R: z a E SAN9 GDOEKRE$ i IRE S Z OAZA RZE BAS” opuściło prasę dzieło My; 
i guma I ARE redy została w kil- 44 p3 R j Włą 
u miesięcach zupełnie wyleczoną, A > a Ę ! Star 
| Lwów, 80. Stycznia 1874, 9 Poradnik niezbędny H Ole | wosk ziemny A 
Teofil Łucki, kupiec. 4 5 BI H 
Podziękowanie Nr. 14.: „Już mi- ý teraz, gd j konana bedzie Sl w] 

nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani razu $ ; > g y ustawa hypoteczna w całym kraju Wy xonangeng 5 i w Gialicyi 
napadu migreny, której się pozbyłem od Pań- ś jest wydanie J. WINFILARDA., c. k. inspektora podatkowego # awięza Mo 
skiego cudownego lekarstwa. a co za y : ? PA przez Edwarda Windakiew! Mer 

| cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca- i s s ; 
( łą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami f ta 0 odatkach | ksi ach h oteczn ch“ 3 c. i. radcę górniczego? cy! Czy 
jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi U Rosy i jest do nabycia w AdrministFe" | uik; 
($) się, żem się na nowo narodził, za co Panu (ff. E A A j e ; 3 Bi ; a= a 
| olarzowi kn wdrigojniy jestem. Bo! któren nabyć można po cenie zniżonej 2 „Ł 5O ct. W. a ; Gaz ety Lwo wskiej tod, 
an za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro- FE: | 29 du; 
É wiu it. p. 7 TATY zety 7 iej“ 3 NZ yli 
"Gzornów, 7. Marca 187. w Administraryi „Gazety Lwowskiej po cenie 23 sł. © a, 
Ludwik Nahorecki É 2724 26—? b 1555 | ly 
i) nadleśniczy. $ pennen. "m 3 | tyz 
SEE e PEPE, TW, PE P>: JJ ETER ty 
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do wszystkich| ie sie we Lwowie pod fir 


Miejsce do przyjmowania ogioszeń Dzienników | Wład. Piatkowsk 
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